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Na Zamku warszawskim i w Kremlu 


moskiewskim 


odbyły się równocześnie uroczyste audjencje ambasadora Dawtjana 


W WARSZAWIE 

Warszawa, 14. 4. (PAT). W piątek o godz. 
12,30 P. Prezydent Rzplitej przyjął p. Dawtja- 
na, ambasadora ZSRR, który złożył swoje li- 
sty uwierzytelnisjące. 

P. ambasador udał się na Zamek, w to- 
warzystwie dyrektora protokółu dyplomatycz 
nego Romera samochodem p. Prezydenta Rzpli 
tej, poprzedzany przez trębaczy na białych 
koniach, otoczony eskortą szwadronu szwo- 
leżerów. W następnych samochodach jechali 
członkowie ambasady. 

Na dziedzińcu zamkowym bataljon płecho- 
ty 36 pp. oddał honory wojskowe. W chwili 
gdy ambasador wjeżdżał na dziedziniec zem- 
kowy orkiestra odegrała hymn ZSRR. 

U progu sieni zamkowej dwóch adjutantów 
P. Prezydenta powitało ambasadora i wpro- 
wadziło go na pokoje. W sieni górnej oddział 
kompanji zamkowej oddał honory. U wej- 
ścia do apartamentów w Sali Rycerskiej ocze- 
kiwał na ambasadora komendant miasta płk. 
Pereswiet-Sołtan, w otoczeniu oficerów i za- 
stępcy dyrektora protółu p. Raynold Przeź- 
dzieckiego. W sak tronowej przybył na po- 
witanie ambasadora minister spraw zagr. Jó- 
zef Reck. Pan Prezydent Rzplitej oczekiwał 
w Sali Rycerskiej, w towarzystwie ministrów: 
Skarbu — Zawadzkiego, Opieki Spolecznej — 
Hubickiego oraz Poczt i Telegrafów — Kaliń- 
skiego. 

Jego Ekscelencja ambasador ZSRR wpro- 
wadzony do Sał Rycerskiej przez ministra 
spraw zagranicznych i przedstawiony przez dy- 
rektora protokółu P. Prezydentowi  Rzplitej 
wygłosił przemówienie, w którem podkreślił, 
iż uważa za swe najważniejsze zadanie prace 
nad zacieśnieniem współpracy polsko-sowiec- 
kiej. 

Pan Prezydent odpowiadając na to prze- 
mówienie i witając nowego ambasadora pod- 
kreślił zasługi poprzednika na tem odpowie- 
dsialnem stanowisku t. j. ministra Owsiejenko, 
położone na polu zbliżenia obu państw i spo- 
łeczeństw, które nastąpiło w czasie jego misji. 

Po przemówieniu P. Prezydenta udzielił 
ambasadorowi prywatnego przesłuchania w 
Sali Marmurowej. Po skończonej audjencji 
p. ambasador odprowadzony został œ temi 
samemi honorami jak przy przyjęciu. 

W MOSKWIE 

Moskwa, 14. 4. (PAT). Wczoraj w po- 
ładnie ambasador Rzplitej, Polskiej Łukasie- 
wicz złożył na Kremlu na ręce prezesa CKW 
ZSRR Kalinina listy uwierzytelniające go w 
charakterze ambasadora. 

Podczas uroczystości asystowali członkowie 
ambasady Rzpktej w Moskwie, zaś ze strony 
sowiockiej sekretarz CKW ZSRR Jenukidze 
oraz wyżsi urzędnicy komisarjatu ludowego 
spraw zagr. i członkowie kolegjum. 

Ambasador Łukasiewicz w przemówieniu 


Piłat wyeliminowany 
w Budapeszcie 

Budapest, 14. 4. (PAT). W czwartek póź- 
aym wieczorem Piłat (Polska) walczył w wa- 
dze ciężkiej z mietrezem czechoałowacji Kopec- 
klem. Zwyciężył po niesłychanie zaciętej walce 
Kopecek na punkty. 

Piłat w ozacie walki znalazł się dwukrotnie 
ne ziemi, a Kopecek jeden rae. 

W ostatniej rundzie Czech miał dużą prze- 
ważę i stacał się znokautować Polaka, ale to 
mu cie nie udałe. 


swojem podkreślił, iż podniesienie wzajemne 
przedstawicielstw dyplomatycznych obu państw 
do godności ambasad jest stwierdzeniem no- 
wego postępu w pomyślnym rozwoju istnie- 
jących przyjaznych stosunków między dwo- 
ma krajami. W przekonaniu rządu polskie- 
go rozwój tych stosunków ma charakter sfały 
i jest oparty na trwałych podstawach. Na- 
stępnie ambasador polski wskazał na zaobser- 
wowane w ciągu ostatniego roku żywe kon- 
takty w dziedzinie nauki i sztuki i podkreślił 
że stwarza to niewątpliwie atmosferę sprzy- 
jającą pracy rządu. 

Prezes Kalinin, odpowiadając na to prze- 


i ambasadora Łukasiewicza 


mówienie, zapewnił ambasadora Łukasiewicza, 
że rząd ZSRR ze swej strony ożywiony jest 
trwałą tendencją do współdziałania w dalszej 
konsolidacji i rozwoju wzajemnych  stosun- 
ków na zasadach obopólnego zaufania. Prezes 
Kalinin wyrazi zadowolenie z powodu sukce- 
sów, osiągniętych w ostatnim roku na polu 
zbliżenia między obu krajami w dziedzinie nau 
ki i sztuki i wyraził nadzieję pomyślnego roz- 
woju tej pracy czynnem współdziałaniu obu 
rządów. 

Po uroczystej audjencji prezes Kalinin u- 
dzielił ambasadorowi Łukasiewiczowi dłuższej 
audjencji prywatnej. 
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Przed wyborami do izb 
Rzemieślniczych 


Rejestracja samodzielnych 
warsztatów 


(o) Warszawa, 14. 4. (tel. wt). W najbllt- 
szych dniach ukaże się rozporządzenie © wy- 
borach Izb Rzemieślniczych. Wybory do wszyst 
kich Izb Rzemieślniczych odbędą się w dnia 8 
lipca rb. W ewiącku e tem, na terenie całego 
państwa odbywa się w chwili obecnej rejestra- 
cja warsztatów rzemieślniczych, uprawnionych 
do głosowania, 


Endeckie bagienko moralne przed 
wileńskim Sądem Apelacyinym 

(0) Wilno, 14. 4. (tel. wł). Dziś w sobotę w, 
wileńskim Sądzie Apelacyjnym odbędzie  aię 
sensacyjna rozprawa między posłem ze Stron- 
nictwa Ludowego Zwierzyńskim, redaktorem 
„Dziennika Wileńskiego”, a p. Ochockim, b. re- 
daktorem „Głosu Wilna”, również organu Stron 
nictwa Narodowego. 


Ostatni rozbitkowie z Czeluskina uratowani „Narodowi” malwersanci z Pozna- 


Dziś przywiozły ich sowieckie samoloty 


Moskwa, 14. 4. (PAT). Wozoraj trzy eamo- 
loty Małakowa, Wodopianowa i Kamanina 
przewiozły 6 rozbitków z „Czeluskina* z obo- 
zu prof. Schmidta. 

Moskwa, 14. 4. (PAT). W ostatniej par- 
tji uratowanych rozbitków z „Czeluskina” 
znajdował się zastępca kierownika ekspe- 
dyci Bobrow, kapitan „Czeluskina” Woro- 
nin, radjotelegr. Krankel, palacz Iwanow 
oraz sternik. Jednocześnie przewieziono na 
wybrzeże 8 psów, dostarczonych uprzednio 
samolotami do obozu 


„Bohaterzy kraiów sowieckich" 
Moskwa, 14, 4. (PAT). Lotnicy Lapidew- 
skij, Lewoniewskij, Mołokow, Kamanin, 
Slepniow, Doronin, Wodopianow, którzy 
brali bezpośredni udział w akcji ratunkowej 


rozbitków, zostali nagrodzeni specjałnie u- 


stanowionym przez CKW. ZSRR. tyt. „bo- | 


haterów krajów sowieckich“. Tytuł ten bę- 
dzie nadawany jako nagroda za czyny bo- 
haterskie. 

Wspomniani lotnicy i mechanicy, któ- 
rzy brali również udział w akcji ratunko- 
wej otrzymali nagrody pieniężne w wyso- 
kości rocznych poborów. 

Wszyscy rozbitkowie oraz kierownicy 
akcji ratunkowej Uszakow i Pietrow odzna- 
czeni zostali orderami „Czerwonej Gwiaz- 
dy" oraz otrzymali nagrody pieniężne w wy 
sokości półrocznych poborów. 

W Moskwie wzniesiony będzie pomnik 
ku czci członków ekspedycji „„Czeluskina 
Zakomunikowano to w specjalnej depeszy 
gratulacyjnej, przesłanej do rozbitków. 


Student prawa Kugler 


rzucił bombę na dyrekcję policji w Zagrzebiu 


Białogród, 14. 4. (PAT). Śledztwo w spra- 
wie wybuchu maszyny piekielnej w dyrekcji 
policji w Zagrzebiu ustaliło, iż maszyna podło- 
żona była w dn. 10 kwietnia przez studenta 
prawa Kuglera, który został aresztowany i przy- 
znał się do winy, 

Maszyna piekielna doręczona była Kuglero- 
wi przez jego kuzyna nazwiskiem Kwaternika, 


| 


emigranta, członka grup terorystycznych Fer- 
czesa. Kwaternik przekroczył niedawno niele. 
gnie granicę austrjacko-jugosłowiańską i obie- 
cał Kuglłerowi nagrodę w wysokości 25.000 di- 
narów za dokonanie zamachu. Władze wyzna- 
czyły premję w wysokości 30.000 dinarów za 
przyczynienie się do aresztowania Kwaternika. 


nia odpowiedzą przed sądem 

(o) Poznań, 14. 4. tel. wł.). Afera „Samopo- 
mocy Doraźnej”, której członkom zarządu aa- 
rzuca się rogtrwonienie 14 tys. złotych, maj- 
dzie się przed sądem, Na czele zarządu, który 
dokonał malwerencji, etoi radny miejski «e 
Stronnictwa Narodowego Libera oreg czynny 
działacz endecki Szwedziński. 


Za przekupywanie wyborców 
trzech działaczy endeckich z Wrześni 
siedzieć będzie w więzieniu 

(o Września, 14. 4. (tel. wł). Gnieźnieński 
Sąd Okręgowy. nz sesji wyjazdowej we Wree- 
śni, rozpatrywał! sprawę czterech członków en- 
deckiego komitetu wyborczego, oskarżonych e 
usiłowanie przekupywania wyborców przy œ- 
statnich wyborach samorządowych, w celu œ 
ayskiwanie głosów dla listy endeckiej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli przemyało 
wiec Koliszewaki, księgowy Wiśniewski, asy- 
stent magistracki Jarmajczyk, oraz kierownik 
Rolnika Mikołajczyk. Sąd skazał wszystkich o- 
ekarżonych po 6 miesięcy więzienia, e wyjąt- 
kiem Jarmajczyka, którego uniewinnił. 


Slub Poli Negri z Mac (ornickiem 
Nowy York, 14. 4. (PAT). Prasa donoei, $s 
Pola Negri wyjechała do Kaliforngi, gdzie me 


się odbyć jej ślub z miljonerem chicagowskim 
Mao Cornick. 


Przeciwko komu? 
Gotowość bojową na Siąsku Czeskim propagują 


(k) Morawska Ostrawa, 14. 4. (tel. wł). 
Prasa czeska informuje, że w większych 
miastach Śląska Czeskiego zawiązały się 
komitety odczytowe, których zadaniem bę- 
dzie podniesienie gotowości bojowej społe- 
czeństwa czeskiego. W Orłowie odbyć się 
ma cykl wykładów, obejmujących m. in. 
kwestję wychowania wojskowego w Polsce. 
W czeskim Cieszynie odbywać się będzie 
kurs wojskowy dla 70 legionistów czeskich, 
zamieszkałych w powiecie. 


Odwołanie wszelkich imprez spor- 
towych polsko-czechosłowackich 
(o) Warszawa, 14. 4. (tel. wł.). Wszystkie 
imprezy sportowe polsko-czechosłowackie 
projektowane przez związki polskie, sa w 


specjalne komitety 


obecnej chwili odwołane, a to z uwagi na 
wytworzoną sytuację polityczną. Po odwo- 
łaniu wyjazdu piłkarzy polskich do Pragi, 
nie pastąpi również start tennistów polskich 
Jędrzejowskiej i Hebdy, zgłoszonych do 
mistrzostw Czechosłowacji, rozpoczynają- 
cych się 28 kwietnia. 


Nowe szykany czeskie 
Morawska Ostrawa, 14. 4, (PAT). Z końcem 
ub. roku władze odmówiły wydania zezwolenia 
103 robotnikom polskim, z których wielu od 
dziesiątków lat pracowało na śląsku czeskim. 
Chodzi w tym wypadku o 66 robotników, zatru- 
dnionych w hutach, 37 zatrudnionych w fabry- 
ce sody, w -Piotrowicach i 8 w drukarniach na 
czeskim Cieszynie, Odwołania. wniesione 


do | ski nie odbędzie się. 


ministerstwa opieki społ, przez organizacje si- 
wodowe i pracodawców nie sę dotychczas zał: 
twione. 


I śpiewacy polscy bojkotują 
Czechów 

Praga, 14. 4. (PAT). „Narodni Listy” do 
noszą, że czechosłowackie stowarzyszenie 
śpiewacze, które organizuje z końcem bm. 
i z początkiem przyszłego miesiąca wielki 
festival śpiewaczy ku uczczeniu pamięci 
kompozytorów czesk. otrzymało wiadomość 
od polskiego związku śpiew. Że nie wcź- 
mie on udziału w festivalu z powodu trudno 
ści paszportowych, Wobec tego projekto- 
wany w ramach festivalu koncert ałowiań- 


z 
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polskiei szkoły 


Dia zrozumienia komunikatu Macie- 
rzy Szkolnej w Gdańsku ogłoszonego w 
numerze z dnia 13 bm. naszego pisma, 
należy uprzytomnić sobie, jaki był roz- 
wój sprawy od chwili złożenia przez Ma- 
cierz Szkolną wniosków w Senacie i 
skonkretyzowania na tej podstawie żą- 
dań o utworzenie publicznych szkół pol- 
skich. Oto natychmiast' rozpętała się w 
szczególności w gminach wiejskich na- 
miętna i nieprzebierająca w środkach agi- 
tacja niemiecka przeciwko polskiej szko- 
Je. Nietylko prywatni pracodawcy, ale 
nawet urzędowe czynniki, jak w pierw- 
szym rzędzie nauczyciele, dalej listono- 
sze, żandarmi oraz poszczególni członko* 
wie organizacyj hitlerowskich brali w 
niej żywy udział. Raz prośbą i obietnica- 
mi, drugi raz groźbą odebrania pracy, 
czy mieszkania, albo groźbą innych kar, 
starano się wpłynąć na uzależnionych 
materjalnie Polaków, aby cofnęli wnioski. 
W czasie od połowy listopada 1933 do 
ostatnich dni bieżącego miesiąca włącz- 
nie zebrała Macierz Szkolna obfity, od- 
powiednio udokumentowany  materjał, 
który tę akcję ilustruje. Należy zazna- 
czyć, że wiadomości, które do nas do- 
szły, stanowią zaledwie . częściową ilu- 
strację stosunków, gdyż o wypadkach, w 
których wyniki zmobilizowanych przeciw 
nam czynników odnosiły skutek, oczy- 
wiście Macierzy nie donoszono. 


Ten obciążający materjał, zawierają- 
cy w wielu wypadkach protokóły, podpi- 
sane imieniem i nazwiskiem interesowa- 
nych osób i świadków, a w każdym in- 
nym dokładne nazwiska agitatorów, 
przedkładała Macierz Szkolna Senatowi 
w licznych pismach z prośbą o zbadanie 
sprawy i powstrzymanie wrogiej nam 
akcji, niezgodnej z Konstytucją Gdań- 
ską i ostatnio — zawartą Polsko-Gdań- 
ską Umową. Komisarjat Generalny R. P. 
popierał w swych interwencjach nasze 
żądania. Mimo tego pisma Macierzy po- 
zostawały przez grudzień 1933, styczeń, 
luty i marzec br. bez odpowiedzi i dopie- 
ro w dniu m kwietnia br. wystosował 
Senat W. M. pismo do Macierzy, w któ- 
rem w sposób najzupełniej ogólnikowy 
odrzuca ryczałtem wszelkie zażalenia, 
twierdząc, że wykroczeń nie było. Co 
więcej, twierdzi, nie podając dowodów, 
że właśnie polskie czynniki wywierały na 
ludność polską presję polityczną i gospo- 
darczą(?!). 


Tego rodzaju załatwienie sprawy nie 
może oczywista zadowolić ani Macierzy 
Szkolnej ani krzywdzonego społeczeń- 
stwa. Jeżeli nawet nie jest wykluczone, 
że jeden lub drugi wypadek po bliższem 
zbadaniu może nabrać nieco odmiennego 
naświetlenia, to z drugiej strony niepo- 
dobna uznać, iżby żadna ze skarg, popar- 
tych podpisami osób, biorących za tekst 
pełną odpowiedzialność, nie miała pole- 
gać na prawdzie. Wobec tego zwróciła 
się Macierz Szkolna do Senatu z prośbą 
o przedłożenie posiadanych przez niego 
dowodów, iż zażalenia społeczeństwa pol- 
skiego nie odpowiadają istotnym faktom 


i zaproponowałą odbycie konferencji ce- | 


lem wspólnego przeszkontrowania spra- 
wy. 

W konsekwencji tego zorganizowane- 
go naporu na ludność polską, znajdującą 
się po wioskach gdańskich w trudnych 
istotnie warunkach, odstąpił niestety pe- 
wien procent osób od zgłoszonych po- 
przednio dobrowolnie wniosków, wsku- 
tek czego władze gdańskie mogły ten mo- 
ment wyzyskać i stwierdziły prawie wszę- 
dzie mniejszą liczbę głosów, aniżeli to 
wykazywały zgłoszenia uskutecznione za 
pośrednictwem Macierzy. Rzecz ta bę- 
dzie jeszcze przedmiotem wspólnego ba- 
dania, jak to ustalono na konferencji od- 
bytej dnia 11 b. m. w Senacie, przyczem 
będzie można bronić naszego słusznego 
stanowiska. Tymczasem jednak oparł się 
Senat na znacznie niższych cyfrach i 
oświadczył, że W ŻADNEJ MIEJSCO- 
WOŚCI NA CAŁYM TERENIE WIEJ- 
SKIM W. M. GDAŃSKA NIE OTWO- 
RZY W BIEŻĄCYM ROKU SZKOL- 
NYM SAMODZIELNEJ SZKOŁY PU- 
BLICZNEJ Z POLSKIM JĘZYKIEM 
NAUCZANIA. Otwiera natomiast tylko 
w kilku miejscowościach oddziały dla 
nauki języka polskiego i religji, przewi- 

iue w Umowa z 18 września 1933 


już dła 
cząwszy. 

Jest to niewątpliwie bolesny cios za- 
dany przez gdańskie władze słusznym 
nadziejom i oczekiwaniom polskiego 
społeczeństwa i mamy prawo jasno 
stwierdzić, że to rozstrzygnięcie Senatu, 
reprezentującego w tej chwili ugodowy 
kierunek w stosunku do Polski, niczem 
nie różni się od rozstrzygnięć, jakie po- 
dejmowały w latach poprzednich władze 
gdańskie, wrogo do polskości ustosunko- 
wane. Dziwnie paradoksalnie odbija ten 
rezultat całej szkolnej akcji od urzędo- 
wych enuncjacyj, chociażby od tylokro- 
tnych zapewnień samego Prezydenta Se- 
natu Gdańska, iż interesy i potrzeby Po- 
laków, obywateli gdańskich, będą w całej 
pełni uszanowane. 

Na szczęście możemy oświadczyć, iż 
Macierz Szkolna mogła dzięki zapewnie- 
niu sobie większych wpływów w bieżą- 
cym roku przygotować się w pewnej 
mierze na to negatywne załatwienie ze 
strony Senatu i że otwiera obecnie w kil- 
ku większych ośrodkach wiejskich pry- 
watne szkoły polskie. 

Narazie zostaną otworzone w najbliż- 
szych dniach szkoły w Szymonowie i w 
Ełganowie w odpowiednio dostosowa- 
nych na ten cel lokalach, a w krótkim 
czasie potem w Wielkich Trąbkach. O 
otwarciu tych szkół zawiadomiono Senat 
Gdański, który wobec przedstawiciela 
Komisarza Generalnego R. P. oświad- 
czył, że z chwilą ich zorganizowania 
przejdą dzieci polskie z dotychczasowych 
szkół niemieckich do tychże szkół pol- 
skich-prywatnych bez żadnych utrudnień. 
Poza tem są w toku prace przygotowaw- 


liczby, od r2 wniosków po- 


cze celem budowy szkół w dalszych miej- 
scowościach W. M. 

Ufamy, że ludność polska w Gdańsku 
zachowa odpowiednią postawę w nowo- 
wytworzonej sytuacji i że tam, gdzie na- 
razie pozbawiona będzie samodzielnej 
szkoły, wyślą wszyscy rodzice swoje 
dzieci do oddziału języka polskiego i re- 
ligji i będą domagali się należytego zor- 
ganizowania w nim nauki. 

Niezmiernie przykra jest również sy- 
tuacja dzieci, zgłoszonych na naukę pol- 
ską w mieście Gdańsku. Dnia 10 kwie- 
tnia r. b. rozpoczęła się w szkołach nau- 
ka, a mimo tego bardzo wielu rodziców 
aż do ostatniej chwili nie otrzymało za- 
wiadomienia, jak został wniosek zała- 
twiony i dokąd należy dziecko skierować. 


| Po interwencji Komisarjatu Generalnego 


wyjaśniła się sytuacja oœ tyle, iż Senat 
Gdański, jak o tem donosi Mac. Szkolna 
w komunikacie, polecił kierownikom 
szkół, aby rodziców odpowiednio infor- 
mowali. 

Okazuje się przytem, iż tylko część 
wniosków jest załatwiona pozytywnie, 
natomiast wiele zgłoszeń skreślono z nie- 
znanych nam narazie powodów. Zacho- 
dzą np. wypadki, iż jedno dziecko tych 
samych rodziców, obywateli gdańskich, 
zostało przyjęte, drugie nie. Dlatego 
wzywamy rodziców, aby o tego rodzaju 
wypadkach donosili Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku, dla ponowienia starań o przy- 
znanie nauki polskiej wszystkim dzie- 
ciom, których rodzice tego żądali. Na- 
wet nieliczne zgłoszenia z tego, czy in- 
nego okręgu szkolnego miasta Gdańska 
powinny być uwzględnione, jeżeli nie w 
ten sposób, aby zorganizowano naukę na 
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miejscu, to w każdym razie tak, żeby ro 


dzice uzyskali prawo zapisania swych 
dzieci do istniejących już w tej chwili 
szkół publicznych z polskim językiem 


wykładowym, a więc na Reitergasse 
wzgl. Johannisgasse w Gdańsku. Jest to 
prawo każdego polskiego dziecka, wie- 
rzymy przeto, że rodzice zechcą w odpo- 
wiedni sposób o to prawo się upomnieć. 
Nie możemy zgodzić się z tem, aby pos- 
bawiać nauki polskiej dzieci Polaków, 
obywateli gdańskich, z tego jedynie po- 
wodu, że w okręgu ich zamieszkania nie- 
ma dotychczas szkoły polskiej publicz- 
nej, a natomiast istnieje ona o parę ulic 
dalej. Mówiąc o szkołach w mieście, mo- 
żemy na tem miejscu przypomnieć, iż z 
dniem r maja otwiera Macierz Szkolna w 
Gdańsku pierwszą klasę 6-letniej szkoły 
średniej, odpowiadającej pod względem 
ustroju i programu nauki gdańskiej 
„Mittelschule“, W ten sposób zaspakaja 
Macierz Szkolna odczuwaną dawno po- 
trzebę takiej szkoły, która oprócz ogólno- 
teoretycznego wykształcenia zapewnia 
wychowankom lepsze. przygotowanie 
praktyczne dla rychlejszego uzyskania 
miejsca w handlu, biurach lub innych in- 
stytucjach. 

Stosunki szkolne w Gdańsku są tru- 
dne i skomplikowane, ludność polska na- 
potyka na szereg trudności i brak zrozu- 
mienia swych potrzeb u miarodajnych 
gdańskich czynników, mimo to sądzimy, 
że nic nie zdoła powstrzymać stopniowe- 
go naturalnego rozwoju polskiego szkol- 
nictwa, jeżeli tylko wszyscy Polacy 
uświadomią sobie swoje narodowe i oby- 
watelskie prawa na terenie gdańskim i 
zechcą ich w odpowiedni sposób bronić. 

Sądzimy również, że wysiłki podej- 
mowane w imię dobra polskiej szkoły w 
Gdańsku przez wszystkie powołane do 
tego polskie czynniki i instytucje znajdą 
u całego społeczeństwa należyte zrozu- 
mienie. 


„Straż Przednia“ 


w hołdzie śp. Adamowi Skwarczyńiskiemu 


Adam Skwarczyński wszystkie siły swego 
gorącego ducha i glębokiego umysłu, cały swój 
krótki, męczeński żywot poświęcił pracy nad 
wydobywaniem nowych wartości moralnych ł 
ideowych I drogowskazów, na których oprzeć- 
by się moglo życie odradzającego się narodu. 
W swej pnacy publicystycznej rozwija „Myśli 
o nowej Polsce“, szuka „źródeł wielkości naro- 
du”, wskazuje na siły najważniejsze, których 
kształcenie jest niezbędne dla utrwalenia we- 
wnętrznej i zewnętrznej potęgi Polski, Wbrew 
wszelkim modnym „izmom'' nawiązuje do tego, 
co najistotniejsze w psychice nanodowej, bu- 
duje duszę młodego pokolenia na miczniszczal- 
nych, odrębnych, sens istnienia narodowi gwa- 
rantujących pierwiastkach duszy polskiej. 

Żywotność i wielkość narodu widzi w tem 
co stanowi jego więźbę najmocniejszą — w si- 
te moralnej. Kształtuje się ona i wykuwa w ża- 
rze codziennego trudu, poprzez zgodny, dobro- 
wolny wysiłek wszystkich członków narodu, 
po przez pracę. 

„.praca. Z niej rodzi się w Polsce cud siły 


moralnej, zbiorowej: wielkość naordu“. (Pion. 
Nr. 15). 
Myśl o wartości pracy dla narodu pnzepięk- 
nie rozwija w swym artykule: „Żródło wielko- 
ści Naordu“ (druk. Pion. Nr. 15. 14. IV. 34 r.): 
„Bo kto chce, by naród tworzył, by naród 
szedł w górę, by naród rósł w potęgę, by speł- 
miał misję — ten musi sięgnąć w serca, zmie- 
nić, podnieść dusze, przetworzyć całość życia 
ludzkiego. A tego nie dokona filozofja, słowo, 
hasło. Dokonać tego może tylko praca*, 
Troska o młode pokolenia pogrążone w bez- 
ideowości, pozbawione jasno uświadomionych 
podstaw moralnych nakazała Adamowi Skwar- 
czyńskiemu powołać do życia organizację pra- 
cy obywatelskiej młodzieży: „Straż Przednia". 
Od początku jej istnienia, leoz zbyt krótko nie 
stety, był jej prezesem, jej duchowym wo- 
dzem. 
Jako wychowawca pragnął śp. Adam Skwar- 
czyński rozwinąć w młodzieży przedewszyst- 
kiem moc charakteru, pragnął, by młode poko- 
lenie przy zachowaniu swego indywidualizmu 


| Nowe Dojlidy 


Przewodniczący Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego Stronnictwa Ludowego, poseł Wro- 
na, zawodowy „obrońca ludu”, uciskanego rze- 
komo w wolnej Polsce, został zawieszony przez 
władze stronnictwa w swych czynnościach i od- 
dany pod sąd partyjny. 

Jest to dalszy ciąg brzydkiej sprawy, jaka 
rozegrała się ostatnio przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie. Stanął przed nim niejaki Ta- 
deusz Różański, b. poseł Stronnictwa Chlop- 
skiego, które — jak wiadomo — połączyło się 
w r. 1931 z dwoma innemi ugrupowaniami w 
dzisiejsze Stronnictwo Ludowe, Oskarżony był 
o malwersacje, idące w dziesiątki tysięcy zlo- 
tych, jakich dopuścił się na stanowisku dyrek- 
tora Biura Urządzeń Rolnych, instytucji o cha- 
rakterze społecznym, w calości opanowanej 
przez Stronnictwo Chłopskie, a która m'ala za 
zadanie udzielanie pomocy 
chłopom w gospodarstwie rolnem. De- 
fraudant skazany zostal na 2 lata więzienia. 
Wyrok sądowy przypieczelował jego niech!ubną 
działalność. 

W czasie przewodu sądowego wyszły na jaw 
rzeczy sensacyjne. Defraudant bronił sią fem, 
że pieniądze, wzięte z kasy Biura, oddawał do 
rąk posła Wrony, a nawet przedstawił szereg 
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pokwitowań, podpisanych przez Wronę na ogól- 
ną sumę 80.000 złotych! Pieniądze te jakoby 
miały być zużyte na cele partyjne Stronnictwa 
Ludowego. 

Poseł Wrona zaprzeczył przed sądem temu 
kalegorycznie. Żadnych pieniędzy od Różań- 
skiego nie przyjmował. Żadnych kwitów nie 
wystawiał. Różański skradł z jego biurka w 
redakcji gazetki Stronnictwa Ludowego papie- 
ry podpisane przez posłą Wronę in blanco i 
słałszował te pokwitowania. Na to Różański 
w najwyższem uniesieniu rzucił W/ronie w twarz 
słowo „łgarstwo". 

Jak tam było naprawdę. nawet sąd partyj- 
ny zapewne nie dojdzie. A jeśli nawet dojdzie, 
to nie zechce rezultatem tych dochodzeń chwa- 
lić się publicznie. 

Brzydka ta sprawa odsłania głębię zgnilizny 
moralnej szerzącej się wśród partyjników, uzur- 
pujących sobie prawo przemawiania w imieniu 
mas. Tych biednych, oftumanionych mas, które 
spryciarze hez czci į sumienia okradają. 

Synorimem żerowania na interesie publicz» 
nym były kiedyś osławione Dojlidy. Okazuje 
się, że Dojlidy sa — niestety — wciąż jeszcze 
aktnalna 
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i wewnętrznej wolności nauczyło się dobrowoł 
nie podporządkowywać nakazom woli  zbioro- 
wej. Od przyszłych budowniczych nowej rze- 
czywistości polskiej — żądał pełnego poczucia 
odpowiedzialnośc, za każdy czyn i każde słowo. 
żądał zgodności czynów i wyznawanych zasad. 


Gazety doniosły o śmierci wielkiego czło 
wieka, wielkiego, lecz cichego i skromnego bu 
downiczego Polski Odrodzonej. Podały jcqo 
życiorys, zacytowały mowy pogrzebowe. Więk 
szość ludzi przeszła nad tem do porządku 
dzienengo, wielu o tem już niedługo zupełnie 
zapomni. Żyć On będzie jednak nadal w du- 
szach tych, których jest wodzem duchowym, 
w duszach młodzieży. 


Zespoły toruńskie „Straży Przedniej“ urzą- 
dzają w sobotę dnia 14 bm. uroczystą akade- 
mję, poświęcoią jego pamięci o godz. 19 w auli 
Państwowego Gimnazjum im. M. Kopernika, 
na którą zapraszają wszystkich, którym pamięć 
Zmarłego śp. Adama Skwarozyńskiego jest dro 
ga, wszystkich pragnących zetknąć się z wiel- 
kim i pięknym duchem człowieka, który dalej 
wśród nas żyje i działa. 


Dnia 14 bm. o godz. 7 rano w kościele św. 
Jana w Toruniu zostanie odprawiona msza ża- 
łobna za spokój duszy śp. Adama Skwarczyń- 
skiego. 

TRAC RACZEK PADKU PPS EERE 
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w dniu 1 maja 

Berlin, 13. 4. (PAT). Kurja arcyb'skupia 
w Berlinie wydała zarządzenie. by w dniu 1 
maja br tj. w dniu wyzniczorym w całej 
Rzeszy, jako święto pracy narodowej, rów- 
nież i we wszystkich kościołach katolickich 
odbyły się uroczyste nabożeństwa ku czci św. 
Józcfa, patrona robotników chrześcijańskich. 
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NIEDZIELA, DNIA 15 KWIETNIA 1934 R. 


Polscy jeźdźcy na Jasnym Brzegu 


W niedzielę ruszają ze startu do walki o palmę 
pierwszeństwa na zawodach międzynarodowych w Nicei 


W niedzielę 15 bm. rozpoczynają się w 
Nicei międzynarodowe konkursy hippiozne, w 
których bierza także udział polska reprezenta- 
cja jeździeaka. Cała Polska śledzić będzie z ży 
wem zainteresowaniem przebieg tych zawodów 
gdyż sport jeżdziecki ma u nas licznych entuz- 
jastów i piękne tradycje sukcesów w latach 
ostatnich na różnych zawodach międzynarodo- 
wych, które były godnem ukoronowaniem zna 
komitych tryumfów wojennych polskiej jazdy 
podczas ostatniej j dawnych wojen. Tembar- 
dziej Pomorze będzie czekało na wiadomości 
z Nicei z wielkiem zainteresowaniem, gdyż stąd 
z Grudziądza i z Torunia, pochodzi tych pię- 
ciu junaków, którzy wyruszyli po wawrzyny 
dla polskiej kawałerji. 

Kwestję udziału polskiej reprezentacji jeż- 
dzieckiej w międzynarodowych zawodach w 
Nicei, w dniach 15—29 bm. oraz w Rzymie, w 
dniach 1—8 maja zdecydował Murszałek Piłsud 
ski w dniu 16 marca rb., podpisując odpowied- 
ni rozkaz wyjazdu. Szef departamentu kawa- 
lerjj M. S. Wojsk., płk. dypl. Karcz, wyzna- 
czył, w porozumieniu z Polskim Związkiem 
Jeździeckim, następujących oficerów do zespo- 
łu reprezentacyjnego Polski: 

mjr. Michał Antoniewicz (CW Kaw. Gru- 
dziądz) — szef ekspedycji, rtm. Kazimierz Szos 
land (CWK). rtm. Seweryn Kulesza (C. W. 
Kaw.), kpt. Zygmunt Raciński (CW. Art. — 
Toruń) i por. Roman Pohorecki (C. W. Kaw.). 
Jeźdźcy nasi zabrali ze sobą — jak już dono- 
eiliśmy 12 koni. 

Materjał koński, na którym jeźdźcy nasi sta 
ną do trudnych zawodów międzynarodowych, 
charakteryzuje pismo „Jeździec i Hodowca* w 
sposób następujący: 

„Rtm. Szosland zabiera ze sobą wy- 
służonego 18-letniego „staruszka“ Alli'ego 
(hod. polsk. Stefana Walewskiego po NN 
— prawdopodobnie ogier austrjacki) oraz 
15-letnią klacz Donese (imp. z Francji po 
NN) spuściznę po ppłk. Rómmlu. Rtm. 
Kulesza jeździć będzie na 15-letnim Mi- 
lordzie (imp. z Anglji po NN) — wlas- 
ności i spuściźnie po mjr. Królikiewiczu 
oraz na l4-letniej kl. Nida (bod. NN. 
prawd. z Węgier). Kpt. Ruciński (mistrz 

. Polski 1932) zabierze ze sobą swe wypró- 
bowane ochotnie skaczące 11-latki: gnia- 
dą klacz Reszkę (po Ladore į Moćna hod. 

K. Piaszozyńskiego) i skoro-gniadą Roksa- 

nę (po Archer i Jutrzenka hod. K. Około- 

Kułak). Wreszcie por. Pohorecki (mistrz 

Polski 1933) jeździć będzie na 13-letniej 

kasztance Orlica (imp. z Węgier) i 13-let- 

nim br. kasztanie Olaf (po Tausch i Al- 
freda, hod. Wawrzyniaka). Jako rezerwa 
jadą ambitny Il-letni Regent (po Gniady 

i Flama, hod. E. hr. Moszyński), kupiony 

przez M. S. Wojsk. od por. Dąbskiego — 

Nerlicha, 10-letnia gniadoszka  Sarratoga 

(imp. z Anglji), 8-letnia Wróżka (po Ritter 

sporn i Ardenka, hod. Cz. Hincz), praco- 

wana przez por. Komorowskiego i jeszcze 
jeden z młodych koni. 

Końmi, na które najwięcej się liczy, są 
ciągle stare weterany Alli į Milord. For- 
ma jaką te skoczki osiągnęły w roku ubie- 
głym, każe się i w r. b. spodziewać od nich 
najlepszych wyników indywidualnych, mi- 
mo, że jak wiadomo, starszy koń, podo- 
bnie jak i starszy zawodnik, wolniej do- 
chodzi do formy (ale za to dłużej i łatwiej 
ją utrzymuje), 

Dość obiecująco zapowiada się w r. b. 
start Nidy klaczy o wielkiej wytnzyma- 
łości, która wyraźnie wzmogła potęgę sko- 
ku. - 

Wiele nadziei budzi „węgienka“ Orlica, 
klacz o bardzo dużych możliwościach, je- 
den z bardziej klasowych koni sportowych 
„pracujących“ obecnie na terenie Polski. 

Z koni kpt. Rucińskiego wydaje się, że 
narazie Reszka jest w lepszej formie niż 
Roksana, która robi wrażenie jeszcze nie- 


dociągniętej. Kpt. Ruciński zwrócił bacz- 
ną uwagę na wydobycie szybkości ze 
swych koni, bez której dobre miejsce w 


konk rsach indywidualnych w Nicei jest 
nie do pomyślenia. Reszka jest pracowa- 
na w silnem tempie, jednakże nie straciła 
swego „opierania się" przed przeszkodą, 
co jej zabiera sporo czasu. Reszta koni 
znajduje się we względnie dobrej formie, 
ale zwycięstw od nich oczekiwać w Nikei 
nie można — oonajwyżej niezłego miejsca. 

Debjutować będą zagranicą Orlica, Sar- 
ratoga i Wróżka — konie młode i utalen- 
towane, lecz jeszcze bez rutyny. Trudno 
przewidywać, żeby te konio już w rb. ado- 


były czołowe miejsca. Powinny się, jed- 

nakże dobrze „zaczepić". 

Konkurencja w Nicei będzie bardzo sil- 
ne. W zawodach wezmą udział: Czesi, Hisz- 
panie, Francuzi, Irlandczycy, Niemcy, Polacy, 
Portugalczycy, Szwajcarzy i Włosi, a więc re- 
prezentowanych będzie razem 9 narodowości. 
Do Nicei przyjeżdża szereg czołowych jeźdź- 
ców Europy, którzy startować będą na koniach 
extraklasy. 

Warunki konkursów  nicejskich zostały 
bardzo zaostrzone. Poza warunkami konkur- 
su o Pukar Narodów, które prawie, że nie 
ulegiy zmianom, wszystkie inne konkursy są 
daleko trudniejsze, niż dawniej. Jak dalece 
warunki te się zmieniły, świadczy choćby 
fakt, że kiedv w roku 1924 i 1925 mjr. Kró- 
l:kiewicz na Jaśku oraz Picadorze zdobył pu- 
har Nic-*, mając po 1 błędzie, to w roku 1929 
mjr. Antoniewicz, jadąc na Banzaju, miał też 
1 błsd į zają miejsce... jedenaste. 

Francuzi, zorjentowawszy się, że w Nicei 
odnoszą coraz więcej tryumfów jeźdźcy cu- 
dzoziemscy na koniach wprawdzie ustępujących 
francuskim pod względem potęgi skoku i szyb 


kości, ale ża t. lepiej ujeżdżonych, bardziej 
elastycznych, zmienili zasadniczo ustawianie 
parcours'ó . Obecnie parcoursy są bardzo 
proste, nie wymagają balansowania koniem, 
natomiast przeszkody są bardzo szerokie i wy 
sokie. O powodzeniu decyduje tutaj w pier- 
wszyr rzędzie potęga skoku konia. 

Poza tem Francuzi jeżdżą ostatnio „na 
leb, na szyję”, mając odpowiednie do tego ko- 
nie i licząc na szczęście. Wobec przyjęcia 
niemal we wszystkich konkursach zasady, że 
jeśli więcej niż jeden koń przejdzie parcours 
„czysto“, to o zwycięstwie decyduje czas, roz- 
poczęły się formalne wyścigi o czas. Gdy 
tylko jakiś jeździec przejdzie wszystkie prze- 
szkody bez błędu, Francuzi ruszają w mor- 
derczerm tempie naprzód, licząc na szczęście, 
które jest dla nich naogół łaskawe wobec wy- 
sokiej klasy ich koni. 

Nasi jeźdźcy stanowią klasę dla siebie. 
O komach, jakie mają do dyspozycji, tego po- 
wiedzieć nie można. 

Nie wateinv jednak, że godnie sprezentu- 
ją w Nicei barwy polskie. Tego życzy im z 

|serca Pomorze, a wraz z niem cała Polska. 


Humorystyczne oskarżenie gadatliwego inspektora 


Przed paru dniam; specjalna komisja Kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych rozpatrywała sen- 
sacyjne oskarżenie, rzucone na niektórych człon 
ków „trustów mózgów”, iź przygotowują rewo- 
lucję komunistyczną. Autorem oskarżenia oka- 
zał się pewien inspektor szkolny. > 

Sprawa ta zapowiadała się z początku nie- 
bywale sensacyjnie, obecnie jednak cała Amery- 
Ra pokłada się ze śmiechu i drwinkuje z nie- 
szczęśliwego inspektora Wirta. Śledztwo wy- 
kazało mianowicie, że oskarżenie jest absolw - 
nie bezpodstawne i niepoważne, Wirt opierał 
swe podejrzenia na fakcie, że urzędniczki de- 


parlamentu spraw wewnętrznych w stanie Wir- 
ginja wydaly obiad, na którym obecne były m. 
in. dwie urzędniczki departamentu rolnictwa 
oraz przedstawiciel agencji sowieckiej Tass. 

Podczas owego obiadu dziennikarz rosyjski 
miał rzekomo porównać prezydenta Roosevel- 
ta z Kierenskim a urzędniczki departamentu 
rolnictwa omawiały rewolucyjne artykuły pod- 
sekretarza stamu, członka „trustu mózgów”. O- 
kazało się, że właśnie inspektor Wist najwięcej 
na tym obiedzie mówił, nie dopuszczając wo- 
góle nikogo do słowa. 


= ts 
Zgliszcza „Sparty 
Po połarze olbrzymiego stadjonu 
sportowego w Pradze 

Jak już donosiliśmy w depeszach spłonął 
we wtorek 10. bm. w Pradze wielki stadjon 
sportowy klubu „Sparta”, na którym miał się 
odbyć odwołany ostatnio mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo świata pomiędzy ieprezentacjam* 
Polski i Czechosłowacji. 

Pożar zniszczył czterdziestoletni dorobek 
klubu. Spłonęły wszystkie trofea zdobyte na 
mistrzostwach światowych i meczach między- 
narodowych. Zmiszczone zostało również ar- 
chiwum, restauracja przy stadjonie i cały in- 
wentarz klubu. 

Z dawnej wielkiej trybuny, 70 m. długiej i 
24 m. wysokiej, wybudowanej w roku 1921 ko- 
sztem I miljona koron czeskich, pozostały tyl- 
ko czarne, opalone belki. Wszystko spaliło się 
doszczętnie. Ze zgliszcz wyzierają żelazne 
szczątki | restauracyjnych krzeseł, naczynia ku 
chenne itp. 

Trybuna składała się z trzech części. Na 
prawym skrzydle znajdowała się restauracja. 
magazyn, lodownła 1 mieszkanie zarządcy stad- 
jonu, na pierwszem piętrze umieszczone były 
biura klubowe į archiwum wraz z trofeami. Na 
lewem skrzydle znajdowały się lokale klubowe 
dla grających jak również lokale klubowe dla 
tenisistów i atletów. Zniszczeniu uległy rów 
nież wszelkie rekwizyty grających, dalej 2 me- 
gałony * maszyna wartości 55 tys. koron. Znaw 
cy twierdzą, że pożar powstał wskutek krót- 
kiego spięcia chociaż wielu jest takich, którzy 
przypuszczała że pożar jest dziełem zbrodni- 
czej ręki. 

Według tymczasowych obliczeń szkody ma 
ją wynosić Jeden miljon koron. 


jeszcze leden trup 

w bagnie Stawisklady 

W Paryżu zmarł nagle sekretarz dyrekcji 
ubezpieczeń społesznych David, który miał 
być przesłuchiwany przez sędziego śledczego 
w sprawie listu min. Dalimiera, zalecającego 
lokatę bonów bayońskich w kasach ubezpie- 
czeń społecznych. David od dłuższego czasu 
cierpiał na serce niemniej, jak donosi „Liber- 
te“, nagła śmierć jego wywołała szereg sprze- 
cznych pogłosek oo do przyczyny nieoczeki- 
wanego zgonu. 


MSN EH zęby Sre 


Racjonalne pielęgnowanie zębów 
i jamy ustnej jest szczególnie u 
dzieci niezmiernie ważne, dlate- 
go też powinna Pani uważać, by ; 
dziecko lej czyściło zęby regu- 
larnie pastą Colgate. Pasta ta 
usuwa gruntownie resztki jedzenia ` 
z najdrobniejszych nawet szczelin 
i zakamarków między zębami, 


| do których szczoteczka dotrzeć 
nie może. Ponadto nadaje zę- 
bom nieskazitelną białość. Dzie- 
ci chętnie używają tej pasty, za- 
chwycają się bowiem doskona= 
tym jej smakiem i aromatem, któ- 
re dają tak świeży i czysty oddech. 


Colgate:Palmolive Sp. z 0.0. 


Nieczysty oddech 
pochodzi ezęsto 1 
pozostalych mię- 
dzy zębami rasztak 
jedzenia. Colgate 
zapobiega fe mu 
gruntownie, 
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kzy prokuratora Republiki 


Dalsze rewelacje w sprawie bayońskiej 


W prasie francuskiej ukazał się pełny tekst 
memorjału, wręczonego ministrowi Sprawiedli 
wości przez żonę i syna zamordowanego Prin- 
ce'a. 

Memorjał stwierdza, że nie można przypu- 
szczać, by morderstwo zostało dokonane z 
pobudek natury uczuciowej lub też politycz- 
nej, (w związku z pobytem Prince'a na Górnym 
Śląsku w latach 1920 — 1922). 


Pozostaje jedynie więc hipoteza, iż zbrod- 
nię tę popełniono w związku z aferą Stawis- 
kiego. 

Memorjał podkreśla specjalnie, że Prince 
został zamordowany w przeddzień przedstawie 
nia prezesowi Lescouve b. ważnych dokumen- 
tów. 

Następnie memorjał przytacza rozmowę 
Prince'a z rodziną w obecności jednego z urzęd 
ników Ministerstwa Spraw Zagranicznych. W 
czasie tej rozmowy Prince, niezwykle wzburzo 
ny, odpowiedział że był wezwany do naczelne 


go prokuratora Republiki Pressarda, który czy- 
nił mu zarzuty z powodu rzekomego niezwró- 
cenia mu uwagi na raporty komisarza Pachot'a 
Pressard był wtedy według wyrażenia Prince'a 
tak ordynarny, iż Prince nriał ochotę go spolicz 
kować. 

Gdy sprawa Stawiskiego przybrała rozmia- 
ry ogólnego skandalu, pewne odłamy prasy nie 
zwykle gwałtownie zaatakowały Pressarda. — 
Wtedy odbył on rozmowę z Princem. W czasie 
tej rozmowy Pressard był niezwykle przygnę- 
biony i płakał. Prince, powodowany uczuciem 
litości, zgodził się zredagować 1 kitego notatkę 
łagodzącą odpowiedzialność Pressarda w tej 
sprawie. 

W kilka dni: potem Prince odczuł jednak 
z tego powodu wyrzuty sumienia, oczekiwał 
bowiem, że zostanie wezwany przez komisję 
parlsmentarną, a wtedy, zeznając pod przysię- 
gą, nie mógłby już zmniejszać odpowiedzialno 
ści Pressarda. 

Po długich wahaniach Prince powałał decy 


"a 


zję w tej sprawie i udał się do prezesa Lescou- 
ve, który prosił o przygotowanie rzeczowego 
raportu w tej sprawie na 17 lutego. Prince za- 
brał się do pracy. Przeszukując swe papiery, 
zmalazł dwa niezwykłe ważne dokumenty, któ- 
rych nie chciał wypuścić z rąk. Nawet gdy zde 
cydował się dokumenty te sfotografować, nie 
chciał powierzyć ich fotografowi prefektury. — 
Prince powiedział m. in., że w razie, gdyby 
Pressard chciał zrzucić na niego odpowiedzial- 
ność za przewlekanie tej sprawy, oów.adczy, 
iż świadectwo Pressarda niewiele jest warte, 
gdyż Pressard złożył już  falszywe zeznania 
przed sądem w czasie rozpatrywania sprawy 
Oustrica. 

Prince przywiązywał niezwykłą wagę do 
afery Stawiskiego. Zamordowany sędzia oświad 
czyć miał niejakiemu p. Guerithaut, iż między 
nim a Pressardem istnieje śmiertelna nienawiść. 

W przeddzień dnia, kiedy Prince miał od- 
być z prezesem Lescouve rewelacyjną rozmo- 
wę — padi ofiarą zbrodni, 
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miat w zdarzeniach. 


W kilku 


Przed trybunałem monachijskim rozpoczął się 
olbrzymi proces przeciwko komunistom. 


wierszach 


Uczeni belgijscy przygotowują w lecie br. no- 
wy lot do stratosfery. 


W Medjolanie otwarte zostały 15-te między- 
narodowe targi medjolańskie. 


B. perski miniser wojny Bachtiari zmarł w 
więzieniu. 


Pap'eż nie udzielił audjencji Papenowi. 


Niemieckie przedsiębiorstwo fiłmowe „Ufa“ 
wypuściło nar ynek obraz, poświęcony nie- 
mieckiemu wschodowi p. n. „Od Królew- 
ea do Berchtesgaden". 


Przed kilku dniami w Beleji socjaliści Van- 
derveldego napadli na lokal organizacji fa- 
szystowskiej „Dinaso“. 


W pobliżu Pekinu odbywaja się manewry ja- 
pońskie. 


Z okazji 10-lecia działalności ambasadora Chła 
powskiego na placówce paryskiej, personel 
ambasady złożył mu życzenia. 


W Chocieburzu (Brandenburgja) zapadł wy- 
rok, skazujący 25 komumistów. 


Samuel Insułl wsiadł w Stambule na podkład 
statku „Adana“, który go przewiezie do 
Ameryki. 

Poseł niemiecki w Pradze złożył protest prze- 
ciwko umieszczeniu ma wystawie czeskich 
malarzy karykatur. obrażających Hitlera. 


Przyjechał do Budapesztu pierwszy sowiecki 
| przedstawiciel dyplomatyczny Adolf Fe- 
trowski, który jest pochodzenia polskiego. 


Dwóch podoficerów: sierżanta Drewankiewi- 
cza i kaprala Kowalczyka skazał Sąd Woj- 
skowy we Lwowie na karę twierdzy. 


BENE Ifśmiechmiesz się| 


= Sluchaj: jak sobie poradzić, bym, wbija- 
jąc gwóżdź, nie uderzał młotkiem po rękach? 


— Najprościej w świecie; chwycić młotek w 
obie ręcef 

W jednej z kawiarni paryskich zasiadło do 
stolika czterech przyjaciół różnej narodowości: 
Francuz, Niemiec, Chińczyk i Żyd. Zażądali 
herbaty. Gdy tę przyniesiono, stwierdzili, że 
we wszystkich czterech szklankach są muchy. 
Francuz odsunął szklankę ze wstrętem, Nie- 
miec wyjął muchę i wypił herbatę. Chińczyk 
zjazd muchę i odsunął herbatę, a Żyd sprzedał 


Królu, dodaj sto talarów! 


List kryzysowy urzednika do Augusta JKocneżo 
przed 200 latwy 


Ludzie. przyciśnięci kryzysem, lubią wspo- 
minać dawne „dobre czasy“, kiedy to wszyst- 
ko było inaczej, a stokroć „lepiej i milej“, niż 
w dzisiejszej „okropnej* epoce, komorników, 
przeszenegowania, obcięć, bezrobocia i tym 
podobnych straszliwości. 


W związku z tem z zaciekawieniem od- 
czytujemy list błagalny, wystosowany przed 
200 laty, przez „królewsko-książęcego sekre- 
tarza Hanke w Dreźnie do Jego Królewskiej 
Mości Augusta Mocnego w Warszawie*. 


Oryginalny ten list pisany wierszem po 
niemiecku nie posiada oczywiście wartości li- 


| terackiej, natomiast jest ciekawy, jako doku- 


ment historyczny. Autor bowiem, rozwodząc 

się żałośnie przed królem i opisując mu swe 

troski, jako głowa rodziny, podaje zajmujący 

wykaz ówczesnych con na artykuły codzien- 

nej potrzeby W liście tym czytamy co na- 

stępuje. 

Twój secretarius przez krągly rok liczbami tra- 
pić się musi, 

Rachuje dzień i noc, a dręczy się. 

Zaledwie minęła połowa miesiąca 

Już czwartą część setki została pożarta — 

Małżonka i służebne prawie codzień łakną pie- 
niędzy. 

Skądże mam je brać? Lekam się pożyczania. 

Muszę zaś cały dom utrzymać! 


Dzielę 300 talarów tak, jak sam chcę: 

40 talarów na drzewo, abym nie zamarzł. 

2 talary tygodniowo na wino i piwo, 

Na mięso, masło, chleb, sól i światło przezna- 
czam 4 guldeny: często nie wystarczają. 


60 talarów czynszu, abym mieszkał bezpiecznie, 

4 falary balwierz, ale gdzież jest krawiec? 

Tylko 2 talary wydaję miesięcznie na ubrania. 

To wszystko stanowi 400 talarów a jeszcze nie 
mam wszystkiego w mym domu! 

lleż kosztuje żona! Ileż wstążki i koronki! 

A ozdoby, pantofle, czepce i czepki! 

Ileż kosztuje domino ozdobione koronkami 

Gdy się ją zimową porą na redutę prowadzi! 


A jeśli się często musi chrzcić własne potom- 

stwo! 
kosztują 

mamkił 


Ile zabawki dziecięce, a zapłata 


A jeśli umrze ukochany synek 

To nikt go nie pogrzebie zadarma, 
Jakże może 300 talarów starczyć? 
Dlatego, wielki królu, niech 

Cię moja niedola zmiękczy 


Dodaj mi sto dolarów! Umrę z najgłębszą 
wdzięcznościął 


Majniekszy teleskop świata 


Wkrótce ukończona będzie w Corning w 
stanie New-York budowa największego telesko 
pu świata. Teleskop ten, którego średnica mie- 
zry 5 metrów 18 om., będzie mógł skoncentro- 
wać 10 razy więcej światła, niż najsilniejszy z 
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dotychczas istniejących aparatów i umożliwi 
fotografowanie nieba w czasie 10 razy krót- 
szym, tj. w około godzinę. Jest to ogromny 
postęp techniczny, który, posunie znacznie na- 
przód obserwacie astronomiczne 


—— 


106-letni osioł 


Jak wiadomo, w świecie zwierzęcym naj- 
| krócej żyją zwierzęta mięsożerne. To też osta 
|tnio uznany został za fenomen kot, który 
zěechl po 22 latach i pies, który żył 28 lat. 
| 'Trawożerne konie żyją znacznie dłużej, naj- 


ASB 


dłuższy wiek osiągnął koń z okolic Limoges, 
który zdechł po 50 latach życia. Rekord jego 
pobił pewien osioł, który przeżył 106 lat. I ten 
rekord należy do Ameryki, osioł pochodził bo- 
wiem z Cranarty. 


$remje rozrodcze w )talji 


Wioski Narodowy Instytut Ubezpieczenio- 
wy ustanowił specjalną polisę ubezpieczeniową 
która zwie się polisą małżeńską. Polisa ta 
przewiduje t. zw. premję rozrodczości, która 
wypłacana będzie małżeństwom, posiadającym 
6ro dziec, urodzonych po zawarciu małżeń- 


przez proboszcza po zawarciu ślubu. 
nowienis nowej policy zatwierdzone zostało 
przez Mussoliniego i stanowi wyraz opieki, 
jaką rząd faszystowski otacza instytucję mał- 
żeństwa dia zapewnienia wzrostu ludności 


Włoch. 


A jeśli w lecie idzie się z nią do miejskiego 
ogrodu 
To prędko za sześć groszy przeje ciastek! 
Jakże często trzeba z nią iść na wesele... 
4 
| 


i 


Usta- | 


Gdzie, co i jak? 

O ET 

Afera teatralna w Warszawie, w związku £ 
ustąpieniem dyr. Krzywoszewskiega — roz- 
szerza się. Ostatnio przeciwko dyr. Krzy- 
woszewskiego wystąpili bileterzy,  doma- 
gający się zapłaty zaległych gaż. 


Sąd Okręgowy w Warszawie skazał na rok 
więzienia b. studenta Wyższej Szkoły 
Handlowej, Andrzeja Czyryckiego, który 
będąc wiceprezesem Bratniej Pomocy w- 
czelni, przywłaszczył sobie 5000 zł z fim- 
duszów stypendjalnych, zbieranych przed 
redakcję „Kurjera Warszawskiego". 


Według danych za miesiąc ubiegły z Polski 
wyjechało zagranicę 2.569 osób. 


W statystyce emigracyjnej na pierwszem miej- 
scu stoi Palestyna, dokąd wyjechało w 
marcu 1082 wychodźców, wróciło zań ył- 
ko 9. 


Warszawskiem kasynie garnizonowem ©- 

twarty dziś został II-ci pokaz trofeów ło- 

wieckich. 

Śląska rada wojewódzka przeznaczyła na re- 
gulację 24 kilometrów Wisły 8 i pół miljo- 
na zł. 


Wycieczka dziennikarzy bułgarskich po zwie- 
dzeniu Lwowa i Zagłębia Naftowego wró- 
ciła do Sotfji. 


Dyrekcja opery warszawskiej zawiadomiła ko- 
mitet krzyża i medalu niepodległości, że 
kawalerowie tych odznaczeń będą mogł 
korzystać z 50 proc. zniżek przy nabywa- 
niu biletów na przedstawienia operowe i 
baletowe w Teatrze Wielkim. 


Wczoraj w Łucku nastąpiło zamknięcie przewo 
du sądowego w procesie komunistów. Po 42 
dniach rozprawy, przewodniczący trybu- 
nalu ogłosił przerwę do soboty. Wyrok 
zapadnie dziś. 


PFAND AREK" ABPACUT EZ 
gdy przeczytasz WESS 


Kupiec, znany z niewlaściwego obchodzenia 
się ze swoją służbę, beształ stróża slowami: 

— Ty złodziejski sługo! 

— Ciekawe, że tak długo służę u pana, a 
dopiero dziś dowiaduję się u kogo służę — od- 
powiada stróż. 

. ò = 

Kobieta jest jak kołnierzyk. Dopiero, kie* 
dy się ją ma na karku, to się wie naprawdę, 
co to za numer! ç 

, . . 

— Czy pani życzy sobie cygara słabsze czy 

mocniejsze? 


— Jak najmocniejsze. Mąż tak często lamie 


muchę Chińczykowi, stwa. 


Polisa doręczona będzie nowożeńcom 


je w kieszeni. 


ANTONI MARCZYŃSKI, 88) 


PODPALACZE 


=~ — Już się zgodzili. Przychylna odpowiedź pol- 
skiego ministerstwa Komunikacji- nadeszła oneg- 
daj. A oto rozkład jazdy tego pociągu. — Lucjan Lest 
położył obok mapy kartkę z następującemi notatkami: 


BERLIN, Bhf. „Friedrichstrasse' godz. 17,31 
BERLIN, Dworzec Śląski | TABA: 
FIRCHAIN 7 28:08 
CHOJNICE (przyjazd) 9232 
CHOJNICE (odjazdy „i "23:29 
TCZEW (przyjazd) 046,30 
TCZEW (odjazd) » O44 
MALBORK A 1,01 


Roger von Elden skinął głową. Znaczyło to tyle, co 
„Mów pan dalej“, wobec czego Lucien Lest podjął 
przerwany wątek swojego referatu: a 


— Biuro turystyczne doradzało dobrodusznie, bv 
ten pociąg wypuścić z Berlina o 2 godziny wcześniei. 
Że to angielska sobota, że wycieczkowcy lepiej się wy- 
śpią w Malborku, itp. No, ale mnie zależy właśnie na 
tem, by pociąg wycieczkowy przejeżdżał przez pol- 
skie terytorjum około północy! I postawiłem na swo- 
jem. Pociągiem tym pojedzie napewno ponad tysiąc 
osób. Wycieczka jest aż nazbyt ponętna. Wyjazd w 
sobotę, powrót do Berlina w poniedziałek rano tak, że 
każdy zdąży do swego warsztatu pracy. Secundo śmie- 
sznie niski koszt. Podróż tam i napowrót, plus hotel w 
Malborku, plus całe utrzymanie, plus wstęp na boisko, 
itd. itd. a wszystko to za marne.... 

— Wiem, wiem. Nie g' bmv się w takich urob* 
nostkach. Czy berlińscv lekkoatleci pojadą również 
tym pociagiem? - 


j 
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— Nie, to niemożliwe. Sportowcy muszą zawsze od- 
począć przed takiemi zawodami, wyjadą więc stąd za- 
pewne już w czwartek, albo w piątek... Ale w wyciecz- 
kowym pociągu będziemy mieli bardziej cennych pasa- 
żerów. Korespondentów zagranicznych czasopism! Za- 
rezerwowało się dla nich osobny wagon 2-giej klasy i 
ten wagonik specjalnie ucierpi w czasie jazdy przez pol 
ski korytarz! 

— O tem mi pan gadaj! 

— Niestety, ta część „programu“ wycieczki nie jest 
jeszcze dokładnie ustalona. Ale moi ludzie już są w 
Polsce i badają szczegółowo możliwości terenu, przez 
który przechodzi linja kolejowa Chojnice — Tczew. 
Napad na pociąg wycieczkowy nastąpi w każdym ra- 
zie w samym środku polskiego kurytarza, więc gdzieś 
pomiędzy Czerskiem a Starogardem, 

— W biegu? 

— Nie umiem panu na to jeszcze odpowiedzieć, 
dopiero pojutrze oczekuję raportu z Tczewa. Być mo- 
że, iż będzie wskazane pociąg zatrzymać fałszywym sy- 
gnałem. W środę pana zawiadomię. 

— Dobrze... A jak pan sobie wyobraża ten napad? 

— Kilkunastu ludzi obskoczy pociąg, powybija ka- 
mieniami szyby, odda paredziesiąt strzałów rewolwero 
wych do wagonów, itp. wznosząc przy tem antynie- 
mieckie okrzyki. Być może, iż do któregoś wagonu 
wrzuci się ręczny granat, względnie lekką bombę zapa- 
lającą. 

— Polskiej tabrykacji! 

— No, oczywiście! Chociaż, między nami mówiąc, 
wyniki późniejszego śledztwa będą dla sprawy obojęt- 
ne... Nie potrzebuję chyba dodawać, że w pociągu wy- 
cieczkowym pojedzie kilkunastu moich ludzi. Po jed- 
nym na każdy wagon. Ci już postarają się o wywołanie 


potrzebnej atmosfery wśród wycieczkowców, i wśród:' 


cudzoziemskich dziennikarzy. Panowie dziennikarze za- 
graniczni będą mogli przekonać się na własnej skórze, 
na jakie niebezpieczeństwa są narażeni obywatele nie 
mieccy w podróży przez osławiony polski korytarz. Za- 
nim pociąg dotrze do Tczewa, moi ludzie spiszą pięk- 
ne protokóły, na których zagraniczni dziennikarze zło- 
żą swoje podpisy w charakterze naocznych świadków. 
Takie dokumenty bardzo się przydadzą Rządowi Rze- 
szy w tym zatargu... 

— Doskonale! Doskonale, ale co dalej? Dotych- 
czas nie widzę nic konkretnego. 

— Trochę cierpliwości, panie von Flden.. Pociąg 
z powybijanemi szybami przybędzie do Tczewa z pew- 
nem opóźnieniem. Wycieczkowcy zdenerwowani noc- 
nym napadem, pokaleczeni odłamkami szkła, poparzeni, 
itd. zaczną uczciwie wymyślać Polakom. Już tam moi 
agenci dołożą wszelkich starań, aby awantura wypadła 
okazale, i by kilku polskich urzędników zostało wypo- , 
liczkowanych. Czyż można się dziwić, że to nastąpi? 
Polacy zechcą naturalnie aresztować najbardziej krew- 
kich Niemców. To wywoła gwałtowne sprzeciwy, no- 
we twarzobicia, chóralny śpiew pieśni specjalnie dra- 
żniących Polaków itd. Będę się starał doprowadzić do 
tego, by Polacy zatrzymali cały pociąg. Chociażby pod 
pretekstem, że chcą przeprowadzić śle.jztwo w sprawie 
nocnego napadu na pociąg kurytarzowy. Zresztą urzą- 
dzi się im takie piekło na dworcu. że już dla prestiżu 
będą musieli zatrzymać wszystkich. 

— Prócz dziennikarzy. 

— Rozumie się. A w tej grupie będzie też paru 
dziendnikarzy niemieckich, którzy bezwłocznie zaalar- 
mują Berlin. Tutaj wypuścimy natychmiast nadzwy- 
czajne dodatki'o napadzie na pociąg wycieczkowy. Pro- 
szę nie zapominać, że to będzie w niedzielę! Tłumy 
na ulicach i taka sensacja! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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a starą nute... 


„Wschodnie“ żale wiceprezydenta Greisera 


Przed kilku dniami odbyło się w Niem- ; się Niemiec i wogóle żywiołu narodowego 
czech w miejscowości Gelsenkirchen mani- | Gdańska. Byliśmy jako forpoczty Hitlera 
niemieckiego , tymi, którzy torowali drogę do porozumie- 


festacyjme zebranie na rzecz 
Wschodu. 

Nadburmistrz miasta Boehmer oświad- 
czył w swem przemówieniu, że „zawara.e 
paktu między Niemcami a Polską winno 
być dla całego świata niedwuznacznym do- 
wodem, iż Niemcy chcą prowadzić walkę 
o Wschód nie środkami wojennemi, lecz 
bronią duchową”. 

Wiceprezydent Senatu gdańskiego Grei- 
ser użalał się na upośledzenie Gdańska z 
powodu objęcia przez Polskę przedstawiciel 
stwa W. Miasta w polityce zagranicznej o- 
raz przejęcia administracji portowej i ruchu 
okrętowego. Unja celna między Polską a 
Gdańskiem — zdaniem p, Greisera — umoż 
liwia Polsce wpływanie zapomocą zarzą- 
dzeń gospodarczych na import do Gdańska. 
„Mógłbym przytoczyć setki przykładów, — 
mówił Greiser, — w których Polacy, cen- 
trowcy, marksiści i komuniści, szli ręka w 
rękę, gdy chodziło o zwalczanie budzących 
ZĘ i] 


0 obniżenie taryfy pocztowej 
występuje Związek Izb 
Przem.-Handiowych 

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych wy- 
stąpił ponownie do ministerstwa poczt i tele- 
gzałów w sprawie poddania rewizji obowiązu- 
jących opłat pocztowych. Związek Izb podno- 
sł, iż niedostosowanie opłat pocztowych do 
zmniejszonej wydatnie stopy życiowej i zdol- 
ności nabywczej szerokich warstw społeczeń- 
stwa, a w szczególności przemysłu i kupiectwa, 
stwarza niekorzystną sytuację tak dla sfer go- 
spodarczych, jak i dla przedsiębiorstwa „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon". Ograniczanie pot- 
rzeb związanych z korzystaniem z usług pocz- 
ty, co z konieczności odczuwa się w coraz szer 
szym stopniu, oddziaływa ujemnie na normalny 
tok interesów gospodarczych.. 

W zakresie rozmów telefonicznych między- 
miastowych czy międzypaństwowych daje się 
obserwować ograniczanie przy» korzystaniu z 
nich do wypadków nadzwyczajnej wagi i pil- 
ności, a wobec wysokich opłat za przesyłki 
pocztowe — wypadki rozwiązywania kwestji do- 
ręczania w inny, tańszy niejednokrotnie na- 
wet nielegalny sposób, nie są odosobnione. Rów- 
nież opłaty pocztowe, telegraficzne i telefonicz- 
ne w obrocie z zagranicą przynoszą nadmierne 
obciążenie tranzakcyj eksportowych, co odbija 
się ujemnie na kalkulacji i zdolności ekspor- 
towej przedsiębiorstw krajowych. 


W najbliższych dniach odbędzie się w Ło» 
dzi konferencja przedstawicieli kupieciwa z ca- 
łej Polski, poświęcona zagadnieniom walki z 
anonimowcami w handlu. Pierwsza konferen- 
cja odbyta z inicjatywy Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi z udziałem delegatów cen- 
tralnych organizacyj kupieckich zgromadziła 
obszerny materjal liczbowy, któwy jest obecnie 
przedmiotem dokładnych badań i studjów. O- 
gólną tendencją jest podjęcie walki z anonimo- 
wością w handlu włókienniczym na terenie ca- 


tej Polski. 


Sowiety budują 20 fabryk 
obuwia według wzorów czeskich 

W najbliższym czasie podjęta będzie w 
Rosji budowa 20 wielkich fabryk obuwia. W 
związku z tem przybyła do Pragi specjalna de- 
legacja rosyjskiego syndykatu obuwianego, — 
która zakupić ma szereg maszyn oraz przyrzą 
dów technicznych i surowców. Najwcześniej 
wykończona zostanie z pośród budujących się 
fabryk wytwórnia obuwia w Tyflisie, której 
pełna zdolność wytwórcza wynosić będzie 
21.400 par obuwia dziennie. W ten sposób fa- 
bryka w Tyflisie znajdzie się na drugiem miej 
sou po fabr. Skorochod w Leningradzie, która 
była dotychczas największą fabryką obuwia w 
Rosji o zdolności wytwórczej 32,000 par dzien 
nie. Fabryka obuwia w Tyflisie uruchomiona 
będzie już w początkach 1935 r. 


Radjo — Algier 


Właścicielem stacji nadawczej P. Z. A. AlE 
ger jest nie francuski urząd telegraficzny, lecz 
Urząd Kołonjalny. Audycje spoczywają w rę- 
kach Societe Amicale des Auditewzs de Radio 
P. T. T — Alger liczącą obecnie już ponad 
6000 członków. Przewidziany jest projekt wy- 
budowawia siinieiszej stacji nadawczej i nowe- 
go smudjo, co związane będzie z wydatkiem 8 
miljonów franków. 


mn, A e eaaa 


nia z Polską. W każdej chwili gotowi jeste- 


Wschodu polskiego z wezwaniem: Chcemy 
pokoju, ale równocześnie chcemy być uzna- 
ni jako Niemcy (?) Na Wschodzie leży przy- 
szłość 65-miljonowego narodu niemieckie- 


śmy usłuchać wezwania naszego wodza i | go (!!), dlatego nie możemy zwrócić naszego 


wiernie stanąć na straży, zwracając się do 


wzroku w stronę zachodu, lecz na wschód”. 


Najwyższa izba Kontroli w Ubezpie- 
czalniach Społecznych 
Powołana do przeprowadzenia rewizji na wniosek Ministra Op. Społ. 


Rada Ministrów na wniosek ministra Opie- 
ki Społecznej powołała na podstawie azt. 3 
Ustawy z dn. 3 czerwca 1921 r. o kontroli pań- 
stwowej, Najwyższą Izbę Kontroli do przepro- 
wadzania rewizji działalności finansowo-gospo- 
darczej w poszczególnych Ubezpieczalniach Spo 
łecznych, o których rewizję zwróci się mini- | 
ster Opieki Społecznej do prezesa aipagai 
Izby Kontroli. 

Wystąpienie to ministra Opieki Społecznej : 
spowodowane zostało szczególnie wzmożonem | 
zainteresowaniem się opinji publicznej działal- 
nością instytucyj ubezpieczeń społecznych w 
ostatnich czasach, po wejściu w życie t. zw. u- 
stawy scaleniowej. 

Udział organów Najwyższej Izby Kontroli | 


w wykonaniu rewizji działalności instytucyj 
ubezpieczeń społecznych w niczem nie prze- 
rywa i nie narusza uprawnień ; normalnego to- 
ku pracy stałych organów nadzoru i kontroli, 
będących w dyspozycji Ministerstwa Opieki 
Społecznej i ma na celu uspokojenie opinii 
społecznej co do należytego zabezpieczenia 
przez państwo gospodarki funduszami publicz- 
nem; instytucyj ubezpieczeniowych. 

Należy nadmienić, że we wszystkich insty- 
tucjach ubezpieczeń społecznych od kilku lat 
istnieją i funkcjonują tymczasowe Komisje Re- 
wizyjne, powołane przez ministra Op. Społ., a 
złożone z przedstawicieli pracodawców i ubez- 
pieczonych. 
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że.efekt, skuteczności pielęgnowania urody uzależniony jest od 
doboru» preparatu'kosmetycznego: do danej właściwości cery. Dostosowanie nawet 
pudry odtłuszczającego t.n]. Higjenicznego Dra Lustra do tłustej, 
pudru» egzotycznego Dra: Lustra: dorsuchej i prawidłowej 
ważnym. czynnikiemakultu- piękna, 


indywidualnego 


odrębnie zaś 
cery = jest niezmiernie 
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Rodzina Kolejowa 
Na czele stanął ppłk. Kominkowski w Warszawie 


W Warszawie ukonstytuował się zarząd 
glówny Stowarzyszenia Pracowników Polskich 
Kolei Państwowych „Rodzina Kolejowa”, Sto- 
warzyszenie to ma na celu opiekę nad zdro- 
wiem swoich członków i ich rodzin oraz dzia- 
łalność kulturalną, oświatową i humanitarną. 

Prezesem zarządu głównego został dyrektor 
Biura Personalnego Min. Komunikacji ppłk. 
Kazimierz Kominkowski, wiceprezesami poseł 


Starzak i naczelnik wydziału Min. Komunikacji 
mg”. E. Henisz. Delegatem ministra Komunika- 
cji jest dyrektor gabinetu Ministra G. Roża- 
łowski. 

W najbliższym okresie zajmie się Rodzina 
Kolejowa sprawą kolonij letnich i półkołonij 
oraz dożywiania dzieci niezamożnych pracow- 
ników kolejowych. 
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Kandydaci na członków załogi 


statków powietrznych 
odbędą egzaminy w Warszawie w dniach 25 — 27 bm. 


Ministerstwo Komunikacji podaje do wia- 
domości zainteresowanych osób i instytucyj, 
że egzaminy dla kandydatów na członków za- 
łogi statków powietrznych odbędą się w dn. 
25, 26 i 27 bm. 

Osoby, zgłaszające się po raz pierwszy do 


egzaminów, muszą złożyć do dnia 15 kwietnia 
podania wraz ze wszystkiemi załącznikami za 
pośrednictwem właściwych klubów lotniczych. 
Osoby, które już podania takie składały winny 
się zgłosić do egzaminu listownie również do 
dnia 15 kwietnia rb. 


P. Minister Przemysłu i Handlu 


na wizytacji przemysłu biało- 
stockiego 


s 
P. minister Przemysłu i Handlu dr. Ferdy 


nand Zarzycki wyjechał w towarzystwie dy- 
rektora gabinetu ministra Patka, dyrektora de- 
partamentu przemysłowego M. Kandela i se- 
kretarza osobistego Barańskiego do Białegosto 
ku, celem zaznajomienia się z przemysłem bia- 
łostockim. 


Przedstawicielstwo Rady Portu 
w Gdańsku w Warszawie > 


Na skutek akcji oszczędnościowej, prze- 
prowadzonej przez Radę Portu i Dróg Wod- 
nych w Gdańsku, zostało z dniem 1 kwietnia 
br. zlikw:dowane biuro Agencji Handlowej 
Rady Portu w Warszawie. 

Dotychczasowy kierownik Agencji p. rad- 
ca Adam Rudzki pozostaje jednak nadal w 
Warszawie, w charakterze przedstawiciela Ra 
dy Portu w Gdsńsku, przydzielonego do Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu. 


Losowanie bonów Funduszu 
Inwestycy'nego 


W dniu 12 bm. wylosowane zostały do umo 
rzema Bony Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
czone Nr. Nr. 207%, 00667, 04947, 30792, 30461 
29487 20836 we wszystkich dziesięciu serjach. 
wypuszczonych na podstawie rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (D. 
U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane bony wykupywane są przez 
Kasy Skarbowe po zł 100 za bon 25-złotowy. 


Z życia spółdzielni woiskowych 


Doroczny Zjazd Związku Rewizyjnego Spól 
dzielni Wojskowych odbędzie się w ostatecznie 
ustalonym terminie w dniu 9 — 10 maja b. - 
Początek 9, maja o godz. 10-ej rano w sali 
oficerskiego kasyna reprezentacyjnego w War- 
szawie, Aleja Szucha nr. 23. Na porządku dzien 
nym prócz sprawozdania, planu pracy i budżf- 
tu na rok 1934 — przewidziane są ceferaty or- 
ganizacji prawnej į służbowej spółdzielni woj- 
skowych. Odbędą się również całkowite wy- 
bory do Rady Nadzorczej ze wzgłedu na wpro- 
wadzenie w życie zmienionego statutu Związ- 

u, zatwierdzonego przez wladze wojskowe. 


Ulgi francuskie dla handlu 
czeskiego 


Układ handlowy francusko - czechosłowa 
cki został parafowany i wszedł w życie. Na 
podstawie tego układu Francja gwarantuje 
Czechosłowacji dotychczasowe rozmiary kon- 
tyngentów, przyznając jednocześnie Czecho- 
słowacji rozszerzenie importu w całym szerę- 
gu gałęzi, oparte na zasadach kompensacji. — 
Wreszcie Francja obniża podatek importowy, 
który dotychczas. wynosił dla Czechosłowacji 
od 4 do 6 proc. na 2 proc. 
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polskiej do Anglii 
Nadzwyczajny zjazd brytyjskich izb handlowych 


W drugiej połowie kwietnia odbędzie się w 
Mz nchester nadzwyczajny walny zjazd brytyj- 
skich izb handlowych, reprezentujących okręgi 
włókiennicze. Na zjedździe tym poruszone bę- 
dą w głównej mierze dwie sprawy: zagadnienie 
walki z dumpingiem japońskim oraz sprawa im 
portu konfekcji polskiej na rynek angielski, W 
sprawie konkurencji japońskiej zjazd wysunąć 
ma pod adresem rządu postulat ponownego pod 


jęcia rokowań w formie oficjalnej, które pro- 
wadzone były przed kilku tygodniami przez 
przedstawicieli przemysłów obu krajów i nie 
dały pozytywnych wyników. Sprawa importu 
konfekcji polskiej do Anglji pozostaje w zwią 
zku z rokowaniami o traktat handlowy i oma- 
wiana będzie na podstawie sprawozdań przed- 
łożonych przez delegacje przemysłowców bry- 
tyjskich, która bawiła ostatnio w Polsce. 


Eksport towarów włókienniczych do Afryki 


w obliczu nowych trudności 


Na czas od 1 marca do 31 grudnia 1934 r. 
skontyngentowano import wyzobów włókienni- 
czych do Madagaskaru i następujących kolonji 
francuskiej Afryki Zachodniej: Senegal, Sudan 
Francuski, Wysoka Wolta, Gwinea Francuska, 
Maurytanja i Niger. W kolonjach, w których 
wprowadzone zostały ograniczenia kontyngen= 
towe, pobiera się od "wyrobów włókienniczych 


pochodzenia nicefrancuskiego specjalną opłatę 
dodatkową (surtaxe). Z pośród kolonij francu- 
skiej Afryki Zachodniej nie mają zastosowania 
kontyngenty na Wybrzeżu Kości Słoniowej oraz 
w Dahomey, gdzie obowiązują jednakowe staw- 
ki celne w stosunku do towarów wszelkiego po- 
chodzenia. x 


Nowa miedzynarodowa 
wyprawa w Himalaje 


Przebywający obecnie w Zurychu podróż- 


| nik geograf, prof. dr. Dykzenfurth, organizu 


je nową wyprawę w Himalaje. Celem jej mają 
być góry Pamiru, których wysokość przekra- 
cza 8000 m. Prof. Dyhzenfurth kierował w r. 
1930 wyprawą wysokogórską na Kangczeneg- 
czony w Himalajach, jednak nie udało się mu 
osiągnąć tego szczytu. Wyprawa obęcna będzie 
miała charakter międzynarodowy i brać w niej 
będą udział Szwajcarzy, Niemcy * Anglicy. 


Samolot — siewnik 

zbudowano w Sowietach 
Moskwa, 13. 4. (PAT). Instytut awjaeji tim- 
dował samolot, przystosowany do ceclów  rolni- 
ezych. Aparat ten posiada składane skrzydła i 
nie potrzebuje hangaru. W samolocie znajduje 
się rezerwuar na 700 litrów ziarna. Powierz- 
chnia pól obsianych przy, pomocy samolotów w 
roku bieżącym zwiększyła się 9-krotnie w po- 
równaniu z r. 1932. W tym roku będzie obsiawe 
z samolotów 150.000 ha. Walka ze szkodnikami 
będzie przeprowadzana przy pomocy samolotów 
na powierzchni 958.000 ha, , 
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Stolic 


Powracamy dziś do Artura Górskiego. 
Po czterdziestu latach jego działalności li- 
terackiej zawsze wzniosłej, nastrojonej na 
ton podniebny, szlachetny, obejmującej ca- 
ła Polskę, a nigdy nie obniżającej lotu, ci- 
che; bez rozgłosu i dymów kadzidlanych, 
a jakże pionierskiej i bogatej w treści — 
zbliża się pora powrotu do dzieł i wska- 
zań przewodnich autora „Ku czemu Polska 
szła” i „Na nowym progu". Nie dlatego tyl- 
ko, że obchodzimy czterdziestołecie jego 
twórczości literackiej, ale z głębszych ra- 
cyj. dlatego właśnie, że był i jest twórcą 
o wyraźnem obliczu, twórcą świadomym 
wielkich celów i dróg, prowadzących do 
naszej kultury, Tak przedziwnie składają 
się koleje zdarzeń, że powracamy do Gór- 
skiego — dotąd akby zapoznanego, — gdy 
cała Polska obchodziła stulecie wydania 
„Pana Tadeusza”. Twórca „Monsałwatu”, 
który tak przeżył i gruntował duszą, ser- 
cem i myślą wielkość Mickiewicza, że ró- 
wnego sobie nie znajdzie w naszej litera- 
turze — ma w sobie ponadto tyle sił ży- 
wych, fundamentalnych, sięgających do za- 
śadnień kultury narodowej, że w promie- 
niu jego myśli twórczej niewątpliwie trze- 
ba będzie i dziś działać i z nią bliżej obco- 
WAĆ. 

Przemierzył całą Polskę w swojej twór 
czości od Krakowa aż nad morze poprzez 


Toruń, Poznań, Warszawę: obejmował 
wszystkie regiony. W rodzinnem mieście 
Krakowie przeżył najpiękniejszy okres 


„Młodej Polski”. Pierwszy, jako redaktor 
krakowskiego „Życia”, torował jej drogi i 
apostołował nowej sztuce i głośnej wulka- 
nicznej w swej żywiołowości „nagiej du- 
szy“ w literaturze, Z jego rąk przejął bu- 
ławę i przywództwo w „Życiu Stanisław 
Przybyszewski. Był poetą, krytykiem, dra- 
maturgiem i artystą; sztukę i jej misję w 
narodzie zawsze wznosił wysoko, wierzył 
w jej kapłaństwo niemniej głęboko, jak Nor- 
wid. Nie płynął po powierzchni literatury, 
lecz nurtem podziemnym: w głębinach było 
jego królestwo pracy i myśli. Stąd też ta 
jego podziemność nawet w „Młodej Pol- 
sce" i w latach następnych, ta jego że- 
gluga i sterowanie i sondowanie tajemnic 
polskiego indywidualizmu nie na powierz- 
chni życia, lecz pod nią, zdala od rozgłosu 
dnia codziennego. 


Kultura i sztuka 
aPomorza-ArturowiGórskiemu 


Pionier dróg naszej kultury 


I tam w głębokościach pełnił straż 
twórczą, przeczuwał rzeczywistość, mie- 
rzył ją przeświadczeniem i poznaniem. Za- 
nim jeszcze zaczęła się stawać, już mówił 
o tem, ku czemu Polska iść powinna. Gło- 
sił prawdy nowego życia narodowego, no- 
wej kultury polskiej, najwięcej do tego po- 
wołany, bo tworzył swój światopogląd od 
podstaw, od samych źródeł naszego życia 
zbiorowego: 


„Trzeba z Polską żyć — żyć od jej po- 
czątków przedwiekowych — i umrzeć, i żyw- 
cem rozmyślać w grobie — i znaleść w sobie 
słowa zmartwychwstania, aby odrodzić się 
znów i zmartwychwstać. Każde pokolenie 
musi te Pasję polską przebyć ; samo ze sie- 
bie dać odpowiedz." 


(„Ku czemu Polska idzie”) 


Oto drogi, jakiemi zdążał Górski i ja- 
kiemi dąży do nowej Polski. Bo tę nową 
Polskę wyniósł w swej twórczości na pier- 
wsze miejsce. 

Gdy mieszkał w Toruniu i pracował — 
tak samo orlim wzrokiem i troską obywa- 
telską, wnikliwą a czujną pisał o Pomorzu. 
W miesięczniku krajoznawczym „Ziemia” 
1923 r. (luty), znajdujemy jego piękny arty- 
kuł o Toruniu, gdzie czytamy m. in.: 


„Województwo Pomorskie jest dzi- 
siaj jak bez mózgu.. Brak tej ziemi o- 
becnie ogniska, któreby promieniowało, 
skupiało w sobie szeregi instytucji wyż- 
szego rzędu, gromadziło inteligencię, 
pulsowało życiem. Jest to zagadnienie dla 
Pomorza pierwszorzędne, bez rozwią- 
zania tego probłematu ziemia ta kre- 
sowa wróci do życia prowincjonalnego, 
zacznie się cofać w rozwoju i znajdą 
się tacy, którzy zaczną to przypisywać 
związkowi z Polską"... 


„Pogarsza ten stan rzeczy zaniedba- 
nie przez rząd spraw natury kultural- 
nej na Pomorzu. Rząd ten oczekuje 
być może inicjatywy ze strony społe- 
czeństwa; na tę inicjatywę trzeba bę- 
dzie jakiś czas poczekać. Dzisiaj iest 
rzeczą rządu inicjatywę teę wnieść i 
jej rozproszone i choćby słabe objawy 
ochraniać, organizować. Trzebaby na 
to głębokiej inteligencji kierowniczej, 
żeby umiała rolę swoją na Pomorzu zro- 


zumieć, oprzeć się na samem społeczeń- 
stwie, siły jego wyzwolić, pobudzić i z 
niemi w porozumieniu współdziałać, W 
obecnej chwili rząd i społeczeństwo idą 
w odwrotne strony galopem i jeśli le- 
cząca ręka się nie zjawi, będziemy mieli 
z własnej winy z Pomorza prowincję 
chorą". 


W tym samym arlykule Górski acz nie 
przesądza na korzyść Torunia, czy będzie 
on zawsze centralą władz politycznych — 
to jednak widzi w nim przyszłe ognisko ru- 
chu umysłowego i kulturalnego z uniwersy- 
tetem, bo Toruń „ma atmosferę miasta 3- 
kademickiego . 

Takim Górski jest w każdym calu swej 
twórczości. Ileż w słowach powyższych 
mieści się prawdy, że literatura i jej praco- 
wnicy wiążą się nierozerwalnie z życiem, 
są jego jakby strażą przednią. Dziś po je- 
denastu latach widzimy, że rzeczywistość 
pomorska dźwiga się tak, jak myślał Gór- 
ski, że wielki Toruń staje się nietylko sto- 
licą województwa pomorskiego, ale i ogni- 
skiem ruchu umysłowogo. Że inicjatywa, na 
którą tak długo czekaliśmy, stała się i zro- 
dził się już czyn, bo Pomorze ma dziś swo- 
ją Radę Naukowo-Kulturalno-Oświatową, a 
Toruń myśli i działa, aby stworzyć Wszech 
nice. 

Drogi polskiej kultury prowadzą Gór- 
skiego i na wybrzeże i do morza, W 1921 
roku wygłasza odczyt w Wejherowie na kur 
sach wakacyjnych nauczycieli seminariów 
nauczycielskich o „Książce, jako wycho- 
wawcy'. Mówi o potrzebie „ukształcenia 
narodowego”. 


ludo- 
oprzeć 


elementów 
w kulturze należy się 


„O ten grunt 
wych 
zwłaszcza teraz, kiedy potężniej, niż kiedy- 
kolwiek będziemy wystawieni na zalew 
wytwórczości obcej. 

Sześć lat przedtem, gdy rozważał spra- 
wę teatru ludowego, chce go mieć na miarę 
Domu Słowa... i na Kaszubach. Chodzi mu 
„o taką sztukę dla ludu, któraby życie czy- 
niła ułniejszem w siebie we  wszystkiem 
tem, w czem duch zmaga się ze światem“. 


A przedstawienia te nie będą żadnem 
„Oberamersau — z ordynarnym realizmem, 


z pęcherzami czerwonej farby zamiast 
krwi, z Magdaleną odjeżdżającą na rowerze 
do domu prosto z Golgoty" — lecz nasze 
czysto swojskie rodzime, 

Z Wejherowa idźmy nad morze. I tam 
Górski widzi zagony, które trzeba zaorać 
i użyźnić. 

„W porcie polskim, w organizacji żeglugi 
polskiej uścieli się jedna z dróg dla kultu- 
ry polskiej. Będzie ona drogą najpierw dla 
kolonizatorów z ludu i dla straceńców z in- 
teligencji. Ale przez nią rozszerzy się hory- 
zont, przez nią wejdzie świałowość. Morze 
rozkołysze myśl į dzielność”. 


Zaledwie naszkicowaliśmy związki Ar- 
tura Górskiego z Pomorzem i morzem. Za: 
sięg zaś jego twórczości jest ogólnopolski. 


„Aby dziś Polskę zobaczyć, trzeba pa- 
frzeć innemi oczyma, odsłonić jej twarz za- 
sloniętą i jej piękność wewnętrzną. Trzeba 
jasnowidztwa przenikliwego, która widzi 
ukryte pod ziemią skarby, a ponad niem 
wysokie gwiazdy przeznaczenia". 


Jasnowidzem nowej rzeczywistości pol- 
skiej i naszej kultury jest Artur Górski. 
Chce ją widzieć oczami Mickiewicza, roz- 
ważać w skali Mickiewiczowskiego czynu 
i twórczości, a na miarę dzisiejszych cza 
sów. 

Dziś, gdy w stolicy Pomorza ku uczcze 
niu czterdziestolecia jego działalności lite- 
rackiej złożą mu hołd Konfraternia Arty- 
stów i pomorskie sfery kulturalne == te 
skromne i niepełne zdania — niech i z nasze; 
strony towarzyszą Sędziwemu Bojowniko- 
wi w Jego dalszem a tak ołiarnem torowa- 
niu dróg naszej kultury — w nowej Pol 
sce. 

Stanisław Nowakowski. 


Nakladem Tow. Polsko-Japońskiego uka- 
zała się w Tokio 1933 broszura w języku japoń 
skim poświęcone zagadnieniu polskiego Pomo- 
rza.  Broszurka zawiera dwa przemówienia a 
mianowicie: I. J. Paderewskiego: „T. zw. Ko- 
rytarz Polski“, ọraz E. Kwiatkowskiego: „Po- 
lityka Polski nad Bałtykiem”. 


Artur Górski w Toruniu 


(1920 — 


Uroczysta akademja w dniu 14 bm. ku ucz- 
czenia 40-lecia pracy literackiej autora Mon- 
salwatu jest wyrazem pamięci społeczeństwa to- 
ruńskiego o tym, który w murach Torunia bawił, 


Eugenjusz Gros: Studjum do portrefu Artura 
Górskiego (własn. Kenfraterni Art. w Toruniu) 


tu pracował i wiele myśli i pracy Toruniowi i 
Pomorzu poświęcił. 

Jest też ona wyrazem hołdu j uczuć wdzięcz 
ności artystów, grupujących się w Konłratemi 
toruńskiej dla jej założyciela i majstra, który 


1924) 


był tej Konfraterni myślą żywą i sercem, jej 
kierownikiem duchowym. 

Przybył Artur Górski na Pomorze w latach 
formowania się tu prac we wszelkich dziedzi- 
nach, jeden z pierwszych w szeregu ludzi do- 
brej woli, pragnących ofiarować swą wiedzę i 
siły dla organizowania życia kulturalnego. 

W roku 1920 w skromnej willi na Rybakach 
pod Nr. 49, stojącej na skraju lasku sosnowego 
życie zaczęło pulsować żywiej. 

Poczta znosiła naręcze korespondemcji z róż- 
nych stron Polski i zagzanicy a przez pokoje 
przystrojone przez małżonkę panią Janinę, ży- 
wo przypominające nasze dworki kresowe —. 
ileż to znakomitych ludzi się przewinęło! 

Politycy i działacze społeczni, znakomici ar- 
tyści i literaci, kto w przejeździe, kto na dłu- 
żej w Toruniu się zatrzymywał, tu wpadał po 
słowo żywe, po radę, stąd wychodził pokrze- 
piony na duchu unosząc myśl nową i ważną — 
zachętę do działania, wskazania na przyszłość. 

A tak się to wszystko działo naturalnie w 
tej ambasadzie dla spraw sztuki, kultury i spo- 
łeczniotwa, że poniektóry toruńczyk ani sobic 
sprawę zdawał, jak ważna placówka Toruniowi 
przybyła. 

A w oknie na duugiem piętrze, często wi- 
dmiała twarz stazszego pana zamyślona, 
zatroskana, 

Wszakże dopiero co odsunęła się od granic 
Polski nawała bolszewicka a w kraju wyczerpa- 
nym wojną jakże różne nurtowały prądy i wich- 
rzenia. 

Auto: dzieła „Na nowym progu”, który tak 
wcześnie wiele zdarzeń przewidział, pczepo- 
wiedział, jakże niepokoił się o losy Tej, któ- 


rej przeszłość starał się wypatrzeć, której nowe 
drogi torowal. 

Pozostał na Rybakach jedyny świadek tych 
czasów, wysoki świerk na klombie przed do- 
mem stojący, co zaglądał w okna pracowni au- 
tora „Ku czemu Polska szła” — wówczas, glę- 
boko zatroskanego o to — ku czemu idzie? 

A w mieście budziło się życie. Ludzie łą- 
czyli się w pracy, krzątali ofiarnie aby idee 
rzucone w czyn wprowadzić. Budowali. 

Powstawały zrzeszenia, towarzystwa, związ- 
ki. Jednem z pierwszych, powstałych w Toru- 
niu w onym pamiętnym roku 1920 była Konfra- 
ternia Artystów! 

Obok  dyrcktoca  Mkademji krakowskiej, 
pierwszego majstra Konfraterni Juljana Fała- 
ta, występuje Artur Górski z Dr. Ottonem Stein 
bornem, ówczesnym burmistrzem mias:a i grupą 
dziesięciu konfratrów jako jej założyciel a po- 
tem przez szereg lat gorliwy opiekun. 

Inicjatywa do wielu poczynań powstawała w 
Konliraterni Art. a wszyscy pamiętamy, jak, w 
niej udział miał twórca Monsalvatul 

Tak jak przypominamy dni obrad na Ratu- 
szu, kiedy zarząd miasta zasiadał mając pobok 
artystów, którym przodowali, światowej sławy 
malarz Fałat, znakomity literat Górski i dzielny 
burmistrz į obywatel miasta Dr. Steinbom. 

W Konfraterni Art. radzono o sprawach 
Sztuki. Sprawy teatru i muzyki, muzeum kra- 
jowego i bibljoteki, wystaw dzieł sztuki į va- 
towania zabytków, wszystko tu było przedmio- 
tem troski Konfraterni i majstra Górskiego. 

Któż z nas i wielu osób w mieście nie pa- 
mięta, jakże żywej akcji w sprawie teatru į o- 
kres potem najlepszego teatru jaki kiedykol- 
wiek Toruń posiadał, a jakże mało co kip o 
tem wiedział ile trudu i pracy włożył w to ów- 
czesny majster Konfraterni! 

Wszystkie te prace podejmował Artur Gór- 


ski chętnie j ołiarnie mimo, że jako kierownik * 


wydawnictwa sejmowego dzieł A. Mickiewicza, 
obarczony był olbrzymią korespondencją z szła- 
bem angażowanych przez siebie wspólpracow- 
ników, od Paryża i Rapperswilu po Wilno i 
Lwów. Zbierających i opracowujących mate- 
rjały po archiwach 1 bibłjotekachdo dziela, któ- 
rego trzy tomy ukazały się obecnie w przepięk- 
nem wydaniu. 

Dziś głośne już wołanie społeczeństwa o 
wyższą uczelnię dla Pomorza z siedzibą. w To- 
runiu, to po 10 latach echo naszych rozmów 
konfraternianych nad inicjatywą Artusa Gór- 
skiego, który tu chciał widzieć wyższą uczel- 
nię: szkolę szłuk pięknych ; zdobnictwa lub 
Szkołę budownictwa, czy leż uniwersytet, „któ- 
rego brak w olbrzymiej połacj kraju między 
Poznaniem, Warszawą | Wilnem” jak dowo- 
dził w pięknym artykule p. t. „Toruń“ w rocr- 
niku tyg. „Ziemia” z 1923 r. 

Pisze tam A. Górski: „W miastach wielkich 
młodzież politykuje i rozprasza sie umysłowe. 
tu w Toruniu ma cichą mowę wieków, ma zdro- 
wie fizyczne i moralne środowiska a ponadto, 
ma tradycję kopernikowską, która ją podźw.- 
śnąć może ku sobie. Nam brak właśnie miast o 
atmosferze akademickiej, jakie znależć można w 
Amglji,i w Niemczech, we Włoszech. Ma 
atmosferę Kraków: ma na nią warunki Toruń" 

Przemiłe były wieczory w willi na Rybakacb. 
kiedy przy pianinie zasiadł Artur Górski | wez 
towaliśmy z Kolberga pieśni ludowe Kujaw ' 
Pomorza. 

"Niezapomniane zebrania w sprawach icatru. 
albo inscenizacji „Kopciuszka' bajki opracowa: 
nej przez p. Janinę Górską a wystawionej prze? 
dyr. M. Śzpakiewicza. 

Niestety szczupłe łamy dziennika nie, pozwa- 
lają opowiedzieć więcej o krótkim, ale jałże 
obfitym i owocnym okresie działalności „Artura 
Górskiego w Toruniu. 


EUGENJUSZ GROS. 
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jak: PŁASZCZE DAMSKIE, MĘSKIE UBRANIA, MATERJAŁY WEŁNIANE, JEDWABNE I t. d. 
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- Wioślarze polscy wezmą udział 


w miedzynarodowym spływie dokoła Berlina 


W czasie od 9—18 czerwca br. Niemiec 
ki Związek Wioślarski organizuje spływ 
dokoła Berlina, do wzięcia udziału w któ- 
rym zaproszone zostały reprezentacje wio- 
ślarzy państw, sąsiadujących z Rzeszą Nie 
miecką. 

Polski Zw. Towarzystw  Wioślarskich 
przyjął zaproszenie Związku niemieckiego, 
w związku z czem poszczególne Klubu, w 
jego skład wchodzące, przyjmują zgłosze- 
nia uczestników spływu z pośród grona 


Centralne zawody strzelecko-lucznicze | 


swych członków. Zarząd Kl. Wiośl. w To- 
runiu przyjmuje zgłoszenia w terminie do 
dnia 25 bm. 

Uczestnicy spływu zwiedzą Berlin, wraz 
stadjonami igrzysk olimpijskich 1936 r., ma- 
lownicze okolice dorzecza Haveli z histo- 
rycznym Potsdamem, olimpijski tor rega- 
sry w Griinau, ciekawy kraj Spree-Dah- 
| me, oraz Spreewałd, ów las, z którym wią- 


dzi wioślarskich: dwójek podwójmych i 
czwórek na długie i krótkie wiosła. Łodzie 
te będą oddane do dyspozycji uczestników 
przez Berlińskie Towarzystwa Wioślarskie. 

Uczestnicy spływu, od których wymaga- 
na jest wysoka klasa sportowa, korzystać 
będą z ulgowych przejazdów kolejowych i 
tanich paszportów. Ogólny koszt uczestnic- 
twa wynosić będzie w przybliżeniu około 


że się wiele legend i przypowieści. Flotylla | 150 złotych. 


spływu składać się będzie wyłącznie z ło-! 


— 08 


harcerzy odbedą sie w Toruniu 
Weżźmie w nich udział około 200 zawodników i zawodniczek z całej Polski 


Centralne Władze harcerskie przekaza- 
ły Chorągwi Pomorskiej Harcerzy zotgani- 
zowamie tegorocznych zawodów strzelec- 
ko-łuczniczych o mistrzostwo Z. H. P., W 
tym celu bawił w Toruniu w dniach od 11 
do 13 bm. referent strzelectwa Głównej 
Kwatery Harcerzy drh, M. Sawicki, który 
omówił z kompetentnemi czynnikami orga- 
nizacją zawodów. 

W sprawie tej odbyło się w dniu 12 bm, 
w lokalu Okręgowego Urzędu WF. i PW. 
w Toruniu pod przewodnictwem p. genera- 
łą Pasławskiego — przewodniczącego Od- 
działu Pomorskiego Z. H. P, zebranie orga+ 
nizacyjne z udziałem p. naczelnika Grzan- 
ki — wiceprzewodniczącego Oddziału Po- 
morskiego Z. H. P., pp. ppułk. Nakonieczni- 
kołia, z-pcy dowódcy 63 p. p., majora Hur- 
czyna, majora Rachiała, kpt. Laurentow- 
skiego, por. Ratajczaka, Ziółkowskiej — re- 
erentki PW, Kobiet w Okręgowym Urzę- 

zie WF. i PW. drhny Hm, Luśniakówny, 
omendantki Chorągwi Harcerek, drh. ppor. 
Vieczorka, drh. Sawickiego — z Głównej 
watery Harcerzy, drh. Hm. Sieradzkiego — 
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Instytut Fryderyka 
Chopina w Warszawie 


Odbyło się w Warszawie w wielkiej sali 
gmachu Ministerstwa Wyznań Reliejnych i 
Oświecenia Publicznego, informacyjne zebra- 
nie członków założycieli Instytutu Fryderyka 
Chopina. Zebranie zagaił członek komitetu or- 
ganizacyjnego, prof. Witold Maliszewski, poda- 
ją w zarysie historję powstania Instytutu. 

Po objęciu przewodnictwa zebrania przez 
prezesa Akademji Literatury, Wacława Siero- 
szewskiego, zostały wygłoszone sprawozdania 
o dziełach Instytutu pp.: Leopolda  Binentala 
O muzeum, archiwum i bibljotece chopinow- 
skiej, Mieczysława Idzikowskiego — O przy- 
gotowaniu w Polsce zbiorowego, naukowo-arty 
stycznego wydawnictwa dzie? Fr. Chopina; Wi- 
tolda Maliszewskiego — O całokształcie projek 
towanych prac Instytutu Fr. Chopina, 


*W dyskusj'. która się wywiązała, zabierali 
m. in. głos min. W. Korsak, min. Franciszek 
Pułaski, który wskazywał na potrzebę ścisłej 
współpracy Instytutu z Polskiem Radjem, dyr. 
A. Wieniawski i Wacław Sieroszewski, 

Na zebraniu został uchwalony porządek o- 
hrad Walnego Zgromadzenia członków — za- 
łożycieli Instytutu, które odbędzie się w dniu 
18 hm. w Sali Prezydjum Rady Ministrów. 
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Staraniem międzyszkołnego komitetu uka- 
zał się pierwszy numer czasopisma młodzieży 
szkolnej pt. „Frontem do morza”, traktujące- 
go o aktualnych zagadnieniach związanych z 
morzem. Siedziba. redakcji znajduje się w 
Jarosławiu, samo czasopismo zaś odbijane jest 
na powiejaczu. 


komendanta Chorągwi Pomorskiej Harce- 
rzy i drh, phm. Tadajewskiego. 

Na zebraniu omówiono ogólne wytycz- 
ne prac organizacyjnych oraz wybrano 
przewodniczącego Komitetu Organizacyjne 
go, którym został p. ppułk. Nakonieczni- 
koii — sekretarzem Komitetu został drh. 
ppor. Al. Wieczorek, oraz zastępca Sekre- 
tarza drh. phm, Tadajewski. 

Zawody odbędą się na strzelnicy dawn. 
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== Szczęśliwe losy są nadal u nas do nabycia 


C. S. S. na Rudaku, pod Toruniem w dniach 
od 18 do 21 maja br. 

Zaznaczyć należy, iż na zawody powyż- 
sze zjedzie ogółem około 200 zawodniczek 
i zawodników i że zaszczyt organizowania 
zawodów przypada Chorągwi Pomorskiej 
poraz pierwszy, tem słuszniejszy, że Chorą- 
giew Pomorska Harcerzy należy do czoło- 
wego zastępu asów strzeleckich w Harcer- 
stwie. 


Również największa wygrana 3-ej klasy 29-tej Loterji 


Zł 300.000.— na nr. 74839 


padła w największej i najszczęśliwszej w Polsce 
Kolekturze 


J. WOLANÓW 


WARSZAWA, Marszałkowska 154. 


W obecnej loterji jest to już druga wielka wygrana, gdyż naj- 
większa wygrana 2 ej Klasy 


„ Zł 200.000. na nr. 52078 


również padła u Wolanowa. 


Wykopaliska z epoki 
przedchrystusowej w Gdyni 


W dniu wczorajszym robotnicy, pracu- 
jący przy wykonywaniu prac ziemnych 
przy ulicy Witomińskiej natrafili na znaj- 
dujące się o 2 metry pod powierzchną zie- 
mi starożytne naczynia gliniane. 

Natychmiast zawiadomiono Komisariat 
Rzadu, który powierzył wykopaliska opie- 


ce konserwatorki p. Dr. Krajewskiej, 

Są to $ urny z prochami ludzkiemi, po- 
chodzące według wszelkiego prawdosodo- 
bieństwa z III wieku przed Chrystusem, Do 
kładny wiek wykopanych na drodze wito- 
mińskiej przedmiotów ustali komisja nauko- 
wa. 


Poinnik bohaterskiego szewca pułkownika 


stanie w Warszawie 


Rosjan z Warszawy stanie na placu Krasińs- 
kich pomnik Jana Kilińskiego. Pomnik, które- 
go postawienie zaprojektowane zostało jeszcze 
w roku 1919, buduje zorganizowane mieszczań- 
stwo warszawskie. Do wykonania projektu po- 
mnika zaproszono czterech architektów: prof. 
Zygmunta Otto, Stanisława Jakubowskiego, A. 
Głowińskiego i Stanisława Jackowskiego, Sąd 
konkursowy wybrał pracę p. Jackowskiego. 

Pomnik stanie na placu Krasińskich naprze 
ciw kościoła Garnizonowego, zwrócony w stro 
mę ulicy Miodowej, w tej dzielnicy bowiem 
żył 1 pracował Jan Kiliński, 


Na jesieni rb. w 140 rocznicę wypędzenia 


W maju rb. rozpoczną się roboty ziemne. 
Roboty kamieniarskie są już w pełnym toku, 
postać Kilińskiego, w końcu bm. oddana będzie 
do odlewu. Granit zakupiony od magistratu 
Warszawy pochodzi z rozbiórki soboru na pl. 
Saskim, a spiż, z którego będzie odlana postać 
Kilińskiego — ze starych armat rosyjskich. 

Protektorat honorowy nad budową pomni- 
ka raczyli objąć: Prezydent Rzplitej prof. Mo- 
ścicki, Marszałek Piłsudski, a do komitetu ho- 
norowego weszli: premjer Jędrzejewicz i pre- 


Kościałkowski. 
—— 


rz 


Przy cierpieniach woreczka żółciowego i wę- 
troby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, nata- 
Talna woda gorzka Franciszka.Jórefa snakowi- 
cie ułatwia trawienie. Załecana przez lekarzy. 


Wzruszający dar Polaka z Ameryki 
dla Marszałka Piłsudskiego. 


Ministerstwo Spraw Zagrantoznych w War 
szawie otrzymało kolekcję 88 starych monet; 
które ofiarował dla Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego w dniu Jego imienin zamżeszłomy w Jer 
sey City Polak — Franciszek Henc. Do kolekcji 
tej dołączona jest szkatułka stalowa, wykonana 
osobiście przez ofiarodawcę. Franciszck Henc 
jest bezrobotnym od trzech lat mechanikiem, 
żyjącym obecnie w skromnych warunkach. — 


Dar jego posiada więc tem większe znaczenie. 


i świadczy o głębokiej miłości Potonji amery- 
kańskiej dla osoby Marszałka. 


Wycieczka Polaków z Francji. 
Zarząd Federacji Polskich Związków Obroń 
ców Ojczyzny urządza w drugiej połowie lip- 
ca rb. wielką wycieczkę z Francji do Polski. 
Wycieczka wyjedzie z Lille około 20 pcz 
(dokładna data podana będzie później) i zaba- 
wi w Polsce cztery tygodnie. 


Polacy w Brazylii. 

Według ostatnio dokonanych obliczeń, — 
ilość Połaków emigrantów, przebywających w 
Brazylji, wynosi 275 tysięcy, z czego w stanie 
Parana 165 tysięcy, w Santa Catharina 15 tys., 
w Rio Grande do Sul — 80 tysięcy, w mnych 
dzielnicach Brazylji — 15 tysięcy. W stanie Pa 
rana Polacy stanowią okolo 20 proc. ogólu 
ludności, posiadając w przybliżeniu trzy miłjo 
ny akrów ziemi w dwudziestu tysiącach gospo 
carstwach rolnych. Położenie materjalne ne- 
szych rodaków jest naogół dosyć korzystne, 
chociaż kryzys obeony dotknął i ich też w pew 
nym stopniu. 


Z życia kolonji połskiej w Lukseme 
burgu. 

Liczba robotników Polaków w Wielkiem 
Księstwie Luksemburskiem, do niedawna dość 
duża, w związku z kryzysem zmniejszyła się 
znacznie i wynosi obecnie około 400. Są to prze 
ważnie robotnicy żonaci, skupienie głównie w 
miejscowości Esch s/Alzette. Pracują w miej- 
scowych hutach żelaznych i sąsiadujących ko- 
palniach we Francji. Ośrodkiem życia kultura: 
nego tamtejszych Polaków jest „świetlica pol- 
ska“ z bibljoteką w Esch. Kursy polskie z któ 
rych korzystały deieci robotników, zostały od 
dnia 15 kwietnia przerwane z powodu zbyt ma- 
lej liczby dzieci i niemożności utrzymania na! 
czyciela. 


Gremialny udział elektrotechniki 
polskiej w Targach Poznańsk'ch 

Polski przemysł glektrotechniczny wamoc- 
nił się ogromnie w czasie ostatnich lat 7, tj. od 
czasu utrudnienia importu z zagranicy. W zwią 
zku z tegorocznym udziałem wielkich koncer 
nów, elektrotechnicznych Niemiec w Targach 
Poznańskich, Związek Przedsiębiorstw Elektro 
technicznych Polski zajął się zobrazowaniem 
calokształtu polskiego przemysłu elektrotech- 
nicznego na Targach. Doceniając wielkie zna- 
czenie dla przemysłu knajowego tej godnej po 
chwały inicjatywy Związku, Targi Poznańskie 
udostępniają wszełkic ułatwienia zbiorowemu 
udziałowi polskiego przemysłu elcktrotechnicz 
nego. Należy liczyć mę 4 bardzo poważnem 
przedstawieniem obecnego stanu produkcji pól- 
skiej na Targach. 


Brodnica 


— Walne zebranie Kółka Rybackiego. Wal 
ne zebran'e członków Sekcii Kółka Rybackiego 
przy Wielkopolskiem i Pomorskiem Towarzy- 


, stwie Rybackiem w Bydgoszczy odbędzie się w 
zydent m. st. Warszawy, p. Marjan Zyndram- ; 


dniu 21 kwietnia o godz. 11,30 w Brodniey, w 


lokalu p Znanieckiego, ul. HaMera 3. Goście 1 - 


Sympatycy mile widziana. 
. 


NIEDZIELA, DNIA 15 KWIETNIA 1934 R. 


Nowy komendant główny Związku Strzeleckiego 


Ppik. dypi. Rusin wrócił do służby linjowej — Komendę Związku Strzeleckiego 


Na stanowisko komendanta głównego 
Zw. Strz. został wyznaczony ppłk. Marjan 
Frydrych. Ppłk. dypl. Władysław Rusin, 
dotychczasowy kom. gł. Zw. Strzeleckiego, 
odchodzi na stanowisko zastępcy dowódcy 
12 p. p., dla odbycia służby linjowej, 


e w 
LJ 


Ppłk. Marjan Frydrych urodził się w Piotr- 
kowie w r. 1897. Od r. 1912 brał czynny udział 
w organizowaniu na terenie Zagłębia Dąbrow- 
skiego tajnych oddziałów skautowskich, a na- 
stępnie wojskowych, z któremi zaciąga się do 
Drużyn Strzeleckich, pełniących w pasie gra- 
nicznym austrajcko-rosyjskim łączność między 
Warszawą i Krakowem. W r. 1914 odbywa kurs 
instruktorski Drużyn Strzeleckich w Krakowie 
i Nowym Sączu. 


W 1914 r. wstąpił do 1-go plutonu 1-ej kom- 
panji kadrowej, z którą bez przerwy uczestni- 
zzy w bitwach pod Kielcami, Brzegami, Kor- 
czynem, Opatowem, Dęblinem, w marszu z Uli- 
ny Małej do Krakowa, w walkach w Małopolsce 
Zach. i nad Nidą, zdobywając stopień podofice- 
ra. W maju 1915. odnosi ranę w bitwie pod 
Kozinkiem. W lipcu wraca na własną prośbę 
do kompanji, z którą walczy od Urzędowa aż 
do Styru, gdzie dn. 2. 10. 1915 r. pod Sobie- 
szczynami odnosi siedem ciężkich ran. Odzy- 
skawszy zdrowie, wraca w marcu 1916 «. w po- 
le, walczy nad Styrem i Stochodem do chwili 
wycofania legjonów z frontu. W czasie tym 
uzyskuje stopień sierżanta. 


Po powrocie legjonów do kraju zostaje wy- 
znaczony do szkoły oficerskiej w Zambrowie, 
poczem, jako instruktor, do obozu ćwiczebnego 
w Zegrzu. W krytycznych dniach lipca 1917 r. 
dostaje się do obozu internowanych w Szczy- 
piornie, a potem do Łomży, skąd ucieka w 
styczniu 1918 r. Ukrywając się, pracuje nad 
organizacją P. O. W. w powiecie łomżyńskim 
i ostrołęckim. Po wozbrojeniu Niemców zostaje 
komendantem zmobilizowanych oddziałów P. 
9. W. w Łomży, poczem w grudniu 1919 r. do- 


Z wojewódzkiego LOPP 


Okręg Wojewódzki LOPP. podaje do wiado- 
mości, że termin Walnego Zgromadzenia Okrę 
gu Wojewódzkiego LOPP. w Toruniu został 
"rezełożony na dzień 22 kwietnia br. Miejsce ee- 
brania — Sala Rady Miejskiej, godz. 11-ta, 


swiecie 


— Pan Prezydent Ojcem Chrzestnym. Rol- 
mik Józef Wiśniewski w Gajewie zaprosił Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na ojca chrzestne- 
go do swego siódmego syna. Pan Prezydent 
przychylił się do prośby, “przesyłając swemu 
chrześniakowi, jako upominek, książeczkę o- 
szczędnościową P. K. O. na 50 zł. 

— Misja św. W parafji świeckiej odbywała 
się przez cały tydzień misja św. Nauki wygła- 
szali OO, Franciszkanie z Katowic. 


— Jubileusze pracy zawodowej. Zawiadow- 
ca miejscowej stacji kolejowej p. Juljan Schró- 
der, obchodził w tych dniach 35-lecie pracy za- 
wodowej. Od 12 lat pełni on obowiązki zawia- 
dowcy w Świeciu. — Kier. szkoły w Bagnie- 
wie, p. Klemens Gracz, obchodził w tych dniach 
25-lecie swej pracy pedagogicznej. Jubilatom 
„Szczęść Boże"! 


Gronek uniewinniony 


objął ppłk. Frydrych 


staje przydział w stopniu podporucznika do 33 
p. Pa z którym w sierpniu 1919 r. wyrusza na 
front litewsko-białoruski, jako dowódca li-ej 
kompanji. W czerwcu 1920 r. zostaje dowód- 
cą I baonu 33 p. p. 


wódcą baonu 33 p. p. w Łomży, kwatermistrzem 
w 30 p. s. k w Warszawie, dowódcą bataljonu 
szkoły pchoz. w Bydgoszczy, zastępcą dowódcy 
18 p. p. w Skierniewicach, wreszcie kierowni- 
kiem Okręgowego Urzędu W, F. i P. W 


W czasje odwrotu, koło st. Szepetowo ppor. | W Grodnie. 


Frydrych odnosi ranę. Następnie wraca do 
pułku, aby odbyć z nim ostateczne zwycięskie | „Krzyżem Niepodległości”, czterokzotnie „Krzy- 
walki na Wołyniu. żem Walecznych", złotym „Krzyżem Zasługi” 

Po wojnie, jest ppłk. Frydrych kolejno: do- | i in. 


Odznaczony jest: orderem „virtuti Militari", 


Szachy strzeleckie 


czyli wojna o Prusy Wschodnie 


Pod powyższym tytułem ukazała się nie- 
zmiernie interesująca i oryginalna gra towarzy- 
ska, która ze względu na swą atrakcyjność i 
walory dydaktyczne winna znaleść się w każ- 
dym domu. Pomimo swego sensacyjnego tytu- 
łu gra pozbawiona jest jakichkolwiek momentów 
politycznych, mogących wzbudzać niepotrzebne 
zadraźnienie. 


zasadach sztuki wojennej — posiada zatem po- 
za walorami ciekawej rozrywki, poważne walo- 
ry kształcące. 
Nadaje się dla młodzieży od lat 12-tu, har- 
cerstwa, związków przysposobienia wojskowego, 
świetlic į klubów, przyczem w ośrodkach, gdzie 
ją już wprowadzono, cieszy się tak wielkiem 
powodzeniem, nawet wśród ludzi dorosłych, że 
Zamiast martwej szachownicy wprowadzono | wypiera szachy i tak modnego dziś bridża. 
wierną mapę Prus Wschodnich į część przyle- Cieszymy się, że tak pożyteczne į warto- 
glej Polski do Warszawy włącznie w podzial- | gciowe wydawnictwo ukazało się w dobie obec- 
ce 1:800.000 z oznaczeniem ważniejszych miast nej. Mamy nadzieję, że w niedługim czasie u- 
linij komunikacyjnych i t. p. każą się nowe odmiany Szachów Strzeleckich 
jak np. „Wojna o Pomorze", „Wojna o Śląsk” 
it. p, tak, iż grający będą mogli zapoznać się 
z geografją całej Polski i krajów ościennych, 
łącząc to z miłą vozrywką. 
Szachy Strzeleckie ukazały się nakładem 
Centralnego Instytutu Wydawniczego Związku 
Strzeleckiego. Warszawa, Długa 50. Cena 4 zt. 


Pionkami rozmieszczonemi po obu stronach 
granicy są oddziały wojskowe. Kostka symbo- 
lizuje szczęście wojenne. Wygrywa ten, kto 
zajmie Królewiec lub Warszawę. 

Gra sama, naogół łatwa j prosta, wymaga 
jednak poza uwagą pewnego zmysłu kombina- 
cyjnego, oraz orjentowanią się w geośrafji i w 


aamiadomienie! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Obywatelstwo m. Gdyni i okolicy, iż z dniem 
6 kwietnia br. przenieosłena z Tucholi do Gdyni, ul. Morska 61 mój zakład 
stolarski pod firmą 


$rzemysł JKebólowy i Gudowiany 


Mojem zadaniem będzie, zadowolić Szan. Klientelę przez fachowe wykonanie 
i niskie ceny. Z poważaniem 


1980 Józef Samntomwicz 


Rozdając w pierwszym dniu ciągnienia Lo- Dwie wygrane po 50.000 zł. podzieliła For- 
terjj Państwowej drobniejsze upominki, fortu- | tuna pomiędzy Warszawą (nr. 141.365) i Śląsk 
na zarezerwowała największe ze swych łask na | (nr. 154.468), Znany „szczęściazz”, właściciel 
dzień następny. To też wczoraj rozwazły się | cukierni przy ul. Miedzianej, na którego los 
upusty rogu obfitości i polał się deszcz złoty | padła już w jednej z poprzednich loterji wy- 
na głowę szczęśliwców, na których kapryśna bo | grana 300.000 złotych, jest właścicielem jednej 
gini raczyła rzucić swe łaskawe spojrzenie, z ćwiartek. Drugą nabyła panna D., biucalist- 

I — jak to zwykle bywa — spadać zaczęły | ka, trzecią — dentystka p. Ł., czwartą — p. L., 
najprzód grube krople dżdżu. A więc: przede- | kupiec z Żelaznej. Na Śląsku 50.000 zł. podzie- 
wszystkiem 300,000 złotych padło w jednej z | lą pomiędzy siebie pp. A. H. z Siemianowic, 
kolektur warszawskich. Jednak nabywcami | L. B. urzędnik skarbowy z Rybnika, pani F. B 
szczęśliwego losu nr. 74.839 byli mieszkańcy | z Katowic i p. M. K. z Leonowic. 
prowincji, mianowicie: p. J. N. z Drohobycza Tak więc grube krople wczorajszego złote- 
(pół losu), pani St. B. z Piotrkowa į p. C. R. | go deszczu wyniosły razem pół miljona zło- 
z Olkusza (po ćwiartce). tych. Po mich sypnęły się złocistą lawą drob- 

Nieco mniejsza, ale jeszcze potężna kropla, | niejsze krople, ale į wśród nich znalazły się 
waztości 100.000 zł. spadła również w Warsza- | niektóre większego kalibru, wartości dwudzic- 
wie na nr. 75.359. Połowę wyśranej zdobył p. | stu, piętnastu, dziesięciu, pięciu i t. d tysięcy 
A. T, z Brześcia n. B., jedną ćwiartkę woźny | złotych. A w ciągu obydwu dni ciągnienia na 
pewnej jnstytucji, p. O, drugą zaś ćwiartkę — 
mieszkaniec Szamotuł w Poznańskiem. 


Złoty 


przeszło sześć tysięcy wygranych padło ogółem 
zgórą 2 miljony złotych, 


— 


Ostatni akt afery Ruszczewskiego rozegrał się w Gdyni 


W dniu wczorajszym ogłoszony został 
przez Sąd Okręgowy w Gdyni wyrok 
w głośnej sprawie karnej przeciwko b. na- 
czelnikowi gdyńskiego urzędu pocztowe- 
go p. Janowi Gronkowi, Sprawa ta, jak wia 
domo, jest jednym z ostatnich aktów afery 
Ruszczewskiego. 


O zainteresowaniu sprawą i sympatj', 
iaką cieszył się Gronek, świadczyły tłumy 
publiczności, które zapełniły salę i kuryta- 
rze Sądu, na długo przed godziną oznaczo- 
ną na ogłoszenie wyroku. * 


O godzinie 12,30 na salę wkroczył kom- 
plet sędziowsk, poczem przewodniczący, | cia. 
prezes S, O. Parczewski odczytał WYROK, Po opuszczeniu sali przez AAN, sę- 
UWALNIAJĄCY GRONKA OD WINY I dziowsk, otoczyło Gronka, siedzącego na 
KARY. |ławie oskarżonych grono przyjaciół i kole- 

W motywach wyroku Sąd stanął na sla- gów, gorąco winszujących mu zakończe- 
nowisku, że inż. Ruszczewski przedstawiał | nia tc) przyszłej sprawy, w której padł o- 
dla oskarżonego dostateczny autorytet służ- | fiarą Ruszczewskiego i jego towarzyszy. 
bowy, aby polecenia jego były ściśle wyko- | Przedmiotem owacyj był również adwokat 
nywane, to też spełniając je, Gronek nie | Czesław Jankowski, którego poglądy, wy- 
przekroczył swych obowiązków, a w dru- | rażone w mowie obrończej, znalazły śwe 
gim punkcie oskarżenia, w sprawie n'eza- | echo w motrwach wyroku. 
płacenia całkowitej należności za meble.! = 


firmie Strug, Sąd niedopatrzył się naduży- 


Cegła-Wapno-Cement-ŻZelazo 


„ES DOWÓD op ZZZONOOOONOŃNO OOOO TY Luego nr. 1 


tylko z pierwszego Źródła 
Fabryka Papy Dachowej 
„STAROGARD* 


Zaparcie. Doświadczenia lekarskie wykaza: 
ły, że przy chorobach organów podbrzusza na. 
tusalna woda gorzka Franciszka Józeła zapew: 
nia łagodne wypróżnienie. 


>, usunął je 
S krem 


wyrób firmy ftntiba 


Polski Komitet Walki z Handlem Kobie- 
tami i Dziećmi podaje do wiadomości, że nie- 
jaki ks. Młynarczyk, przebywający w Ame- 
ryce rozsyła do różnych jnstytucyj i osób w 
Polsce druki i prospekty zachęcające do emi- 
gracji do Ameryki Północnej, gdzie jakoby są 
do nabycia po niebywale niskiej cenie wielkie 
przestrzenie doskonałej ziemi ornej. 

Ks. Młynarczyk nawołuje do zawiązywa- 
nia w Polsce towarzystw, które nabywałyby 
te grunta za pieniądze udziałowców. 

Z polecenia Ministerstwa Opieki Społecz- 
nej Komitet zawiadamia P. T. Zarządy Misji 
Dworcowych, że ks. Młynarczyk jest człowie- 
kiem umysłowo chorym i że wszystkie druki 
od niego należy niszczyć, aby się nie dostały 
do rąk pragnącej emigrować, nieuświadomionei 
ludności wiejskiej, gdyż mogą łatwo wywołać 
tak zwaną „gorączkę emigracyjną" lub po- 
służyć różnym spekulantom i aferzystom ja: 
ko narzędzie wyzysku ; szantażu, 


Podgórz 

= Z Lokalnego Komitetu Pomocy Bezrob. 
Nowe ogniwa łańcucha na rzecz święconego dla 
bezrobotnych tworzą: pp. urzędnicy i pracow- 
nicy Browaru Pomorskiego w Podgórzu — ofia- 
rując 15,50 zł, grono nauczycielskie szkoły po- 
wszechnej w Podgórzu -— ofiarując 8,20 zł, pp. 
urzędnicy Post, P. P. w Podgórzu -—— ofiarując 
6,70 zł, pp. urzędnicy i pracownicy Gazowni i 
Wodociągów m. Podgórza — ofiarując 8,70 zł. 
Uzyskaną gotówkę przeznaczono na pokrycie 
wydatków urządzonego święconego. Szłachet- 
nym Ofiarodawcom za czyn tak podniosły i go- 
dny naśladowania, w imieniu Lokalnego Komi- 
tetu Pomocy Bezrobotnym, bezrobotnych i 
własnem — tą drogą składam serdeczne „Bóg 
zapłać”. Przewodniczący Komitetu: Stamicow- 
ski, burmistrz. 


Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy 


Warunki; Handel! hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 


— — 


powszednie. 
żyto . . . . . . » 14,50—14,75 
Pszenica o. . » > 16,50—16,75 


usposobienie: spokojne 
Jęczmień browarowy |. » œ 
Jęczmień przem. . . a . 
Owies . . 
Mąka żytnia 65. proc wł. worka 
Mąka pszenna 65 proc, wł. worka 

usposobienie: spokojne 
Stręby żytnie AP - A 
Otręby pszenne . 
Otręby pszenne So 
Rzepak 3) . 
Rzepik zimowy 


14,50—15,50 
13,75—14,00 
11,50—12,00 
21,00—22,00 
26,00—28,75 


10,50— 11,06 
10,50— 11,00 
11,50—12,00 
42,00— 44,00 
42,00—44,00 


Mak niebieski . „ à 42,00—48,00 
Gorczyca da 32,00— 34,00 
Siemię Iniang 5,105 

Peluszka .% R, 12,00— 13,00 
Wyka s REN 13 12,50—13,50 


Groch Victoria > 
Groch Folgera . 
Koniczyna żółta, odłuszczona 
Ziemniaki jadalne . . 
Makuch lniany SALA p 
Makuch rzepakowy w 
Makuch słonecznikowy . 


25,00—28,50 
17,00—19,00 
90,00—1 10,00 
3,50— 4,00 
21,00—22,00 
14,50—15,50 
14,00—1 5,00 


> 
i 50,00— 55,00 
, 


walutowe 
z dnia 13. IV. 1934 r. 
DEWIZY, 

Belgja e u e 4 . a 123,8$—T24,16 
Bukareszt . og dia” „sa 2 
Gdańsk +. a o e 1 172,63—173,06 
Holandja +. . o 358,40—359,30 
Kopenhaga . ij RNE; 
Londyn è . . . . . 27,36—27,49 
Nowy Jork s ©. e >  5,29—5,32 
Nowy Jork telegr. s e .  5,29—5,321/ 
Oslo h da JE WOÓL - 
Faryż . ». a » » + 34,93'/4—35,07 
Praga . a 8 > 0 a  22,03—232,07 


mma | m 


- m o WM 
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NIEDZIELA, DNIA 15 


Młodzież gin gimnazjum żeriskiego 
Ku czci Miasta-Jubilata 


TORUN 


Sobota Justyna m. 


Niedziela Bazylego. 
— Nocny dyżur aptek. Od dnia 12 do 19 


bm. dyżuruje w śródmieściu Apteka „Radzie- 


cka“, na Bydzoskiem Przedmieściu Apteka 
„Św. Anny“ ul. Mickiewicza, na Mokrem Ap- 
teka pod Łabedziem, ul. Kościuszki. 


REPERTUAR KIN: 
MARS — Hazard życia. 
LIRA — Miljon na ulicy. 
ŚWIATOWID — Cień szczęścia. 
PALACE — Hrabina Monte-Christo. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 


Tel. kasy 900 dyr. Józeł Cornobis Sezon 1933/34 


REPERTUAR 


W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 20-tej 
Tania sobota 
Nieodwołalnie ostatn! raz 


„CYRANO DE BERGERAC“ 
Komedja bohaterska w 5 aktach E. Rostanda 
przekład: Konopnickiej i Zagórskiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł, 


W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. l6-tej 
Tania popołudniówka 


WIELKANOCNY AUTOMAT HUMORU 


Rewja w 2 częściach (16 obrazach) 
Przegląd najlepszych przebojów z rewji „Na ko- 
chaj się go“ i „Automat humoru" 

Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł. 


W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 20 tej 
„DWAJ MĘZOWIE PANI MARTY“ 
Komedja w 3 akt. F. Gandera 
Ceny zniżone 
dla przyjezdnych. | 
w Sorumiua 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomoreu. — Dancing. 


Najlepsza oKazja Kupna: 


B. Hozakowski ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 


Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 


nik ocznych i dla wojska. 

Schwenkgrub — Radio, ul. 
Aparaty — ceęści 

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15. 

B. WILAMOWSKI, Żeglarska 24, Tanio — 
Galanteria — Bielizna — Pończochy — 
Rękawiczki itd 


Łazienna 17 


z miasta 


— Porządek nabożeństw w kościele N. M. 
Panny w niedzielę 15 bm. Godz. 7 msza św. 
sodalicyjna z wystawieniem Najśw. Sakramen- 
tu i kazaniem (ks. Trzciński); godz. 9-ta == 
msza św. szkolna; godz. 10,15 — suma z ka- 
zaniem (ks. Mykowski); godz. 12-ta — msza 
św. z kazaniem (ks. Mykowski). Godz. 14-ta 
— chrzty św., godz. 15-ta — nieszpory. 

— Akademja ku czci Artura Górskiego. — 
Przypominamy, że dziś, w sobotę o godz. 20 
w sali Kasyna Garnizonowego odbędzie się 
uroczysta akademja ku uczozeniu 40-letnicj 
pracy Literackiej Artura Górskiego. Aka- 
demję wypełni bogaty, starannie dobrany pro- 
gram. 

— Zebranie Zarządu Klubu Wioślarskiego 
Toruń odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10 w 
Sekretarjacie Klubu. Obecność — z uwagi na 
ważność obrad — obowiązkowa. i 

— Przypominamy, że podwieczorek Pol. 
Białego Krzyża odbędzie się w niedzielę, dnia 
15 bm. o godz. 17 „Pod Orłem". 

— Zapisy do Prywatnej Szkoły im. św. 
Teresy dr. Z. Szczepkowskiej, Kościuszki 4 
codziennie godz. 12—13. Czesne zniżone. Kl. 
I miesięcznie 10 zł, II — 15 zł dalsze 20 zł. 
Rytmika, języki francuski i niemiecki baz do- 
platy. (1994 

' — Klub Sportowy Przysposobienia Wojsk 
Kobiet zaprasza na pokazową lekcję gimna- 
styki, która odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
17,30 w sali gimnastycznej gimnazjum męskie- 
go przy ul. Mickiewicza. (1973 

— W związku z wczorajszą naszą notatką 

o aresztowaniu Wł. Sadeckiego dyrekcji fir- 
my „Vistula“ prosi nas o zaznaczenie, że Sa- 
decki nie był kierownikiem robót transporto- 
wych, lecz pełnił w „Vistuli* obowiązki star- 
szego robotnika przy pracach przeładunko- 
wych. 

— Odczyt o alkokoliźmie. Staraniem Od- 
działu Polskiego Czerwonego Krzyża w Toru- 
mai odbędzie się w dniu 15 bm. w sali kina 


Kalendarzyk rzym.-=kat. 


W ub. poniedziałek uczenice Miejskiego 
Gimnazjum Żeńskiego wystawiły w teatrze pięk 
ne widowisko, zasadniczym motywem którego 
było przedstawienie w formie alegorycznej hoł- 
du 700-letniemu Toruniowi. 

Widowisko, którego młodziutkie wykonaw- 
czynie z wielkiem przejęciem się wykonywaly 
swe zole, reżyserowała p. Sierocińska, deklama- 
cje zaś wyćwiczyła z uczenicami p. Cwakliń- 
ska. Podzielono je na 3 części. Pierwsza część, 
która wyobrażała hołd miast polskich Torunio- 
wi, odeśrana została przez uczenice poprzebie- 
rane w stroje stylizowane, naśladujące kształty 
herbów Torunia, Krakowa, Warszawy, Pozna- 
nia i t. d. 


W drugiej części przedstawiono scenę z ży- | 


KWIETNIA 1934 R. 


Przedstawienie w Teatrze Narodowym 


cia słarego Torunia, w trzeciej — bajkę o pier- 
nikach toruńskich. Ta ostatnia scena wypadła 
najefektowniej; śliczne były tańce małych „ka- 
tarzynek” į „serduszek”. 

Tekst į tańce układały same uczenice. 

W większych rolach dobrze spisała się ucze- 
nica IV. kl. Więckowska, pozatem ucz. VI. kl 
Urbanówna w roli djabełka i ucz. kl. Ib. Zdrój- 
kowska i Hryniewiecka jako dama z córeczką 

Całość widowiska pozostawiła bardzo miłe 
wrażenie, zjednywając największą sympatję wi- 
downi dla młodych sktoreczek. Uznanie należy 
się rodzicom uczenic, którzy postarali się dla 
swych cóceczek o wysoce gustowne j starannie 
wykonane stroje. 


Kurs obrony przeciwiotniczo-gazowej 


w Toruniu 
dla przedstawicieli miast pomorskich 


W dniu 9 bm. o godz. 9 w sali Rady Miej- 
skiej w Toruniu otwarty został kurs obrony 
przeciwlotniczo-gazowej dla przedstawicieli 
miast województwa pomorskiego. 

Kurs zostal zorganizowany przez Zarząd 
Okręgu Wojewódzkiego LOPP w Toruniu 
przy poparciu władz wojskowych * admini- 
stracyjnych i trwać będzie do dnia 16 bm. 

W imieniu Pama Wojewody Pomorskie- 


go otworzy. kurs naczelnik Wydziału Wojsko 
wego przy Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim 
p. Wiktor Grzanka. Następnie p. ppłk. Baran 
dowódca 8 dyw. art. przeciwlotniczej, w tre- 
ściwym wykładzie przedstawił istotę zaga- 
dnienia i ramy organizacyjne obrony przeciw- 
lotniczej, poczem rozpoczęły się normalne 
wykłady według ustalonego programu. 


Z mostu kolejowego rzucił sie do Wisły 


Samobójstwo czy nieszczęśliwy wypadek? 


W ubiegły czwartek około godziny 19-tej 
niejaki Michał Wysko rzucił się z mostu kole- 
fowego w Toruniu do Wisły. Mimo natychmia- 
stowego ratunku, z rzeki wydobyto już tylko 
zimne zwłoki nieszczęśliwego. Ogólnie twierdzi 
się, że Wysko popełnił samobójstwo. 

Jak zdołaliśmy się jednak dowiedzieć, de- 
nat skoczył do Wisły podchmielony i dopiero, 
gdy znalazł się w wodzie, nieco otrzeźwiał i za 
czął nawet wołać o pomoc. W związku z tem 
można przypuszczać, że Wysko nie nosił cię z 
zamiarem popełnienia samobójstwa, lecz pod 
wpływem alkoholu uległ chwilowemu zamro- 
czeniu umysłu, które miało dla niego tek tra- 
śiczne skutki. 


statnie 8 lat zamieszkiwał w gminie Dziamia- 
ny, powiatu toruńskiego. 

Do Torunia przybył dla uzyskania świadec- 
twa obywatelstwa, które mu było potnzebne do 
zawarcia ślubu z niejaką Anną Szulc. Pozatem 
tragicznego dnia wieczorem denat był w kaace 
larji adwokata Kulerskiego, by tam oddać pe- 
wien list, który mu wręczył jego znajomy z 
Dziamian, rolnik Gzyla. 

Na razie okoliczności, które spowodowały 
śmierć Wyska, pozostaną tajemnicą. Władze 
śledcze prowadzą dalsze dochodzenia, by usta- 
lić, czy denat rzeczywiście nosił się z zamia- 
rem samobójstwa, czy też padł ofiarą własnej 
nierozwagi. 


Zmarły liczył 47 lat i był wdowcem. Przez o- | 


albo jak sprytny oszust wykorzystał łatwowierność ludzką 


W ubiegły wtorek, pomiędzy godziną 12 a 13 
do Józefy Czarkowskiej, zamieszkałej przy uli- 
cy Przy Rzeżni 6 i zawiadującej kioskiem swe; 
$o męża, zgłosił się pewien mężczyzna, proponu- 
jąc jej okazyjną sprzedaż tytoniu gdańskiego. 
Osobnik ów, podający się za Nowackiego, twier- 
dził, że jest urzędnikiem Hurtowni Monopolu 
Tyteniowego. 

Czarkowska zbyt lekkomyślnie uwierzyła 
nieznajomemu i chcąc się zaopatrzyć w „tań- 
szy” tytoń, posłała swego pomocnika Erwina 


Wagnera do Hurtowni Tytoniowej, by tam 
przy „protekcji“ Nowackiego otrzymać okazyj- 
ny towar. 


Wagner, mając przy sobie 54,70 zł gotówki 
na zapłacenie tytoniu, wybrał się zaraz z nie- 
znajomym pośrednikiem w drogę. 

W chwili, gdy się znależli na ulicy Koperni- 
Ka przed Hurtownią, Nowacki zażądał od towu= 


rzysza pieniądze na towar, gdyż — jak twier- 
dził — będzie musiał natychmiast zapłacić ca- 
łą należność za tytoń. Wagne: to żądanie spel- 
nil. 

W hurtowni Nowacki bawil kilkanaście mi- 
nui. Gdy wrócił do oczekującego go towarzy- 
sza, oświadczył, że ponieważ nie mają ani pa- 
pieru, ani sznurka do opakowania towaru, więc 
jeden z nich będzie musiał te rzeczy kupić. 

I naturalnie spryłny oszust sam się zaofia- 
rował pójść po sznurek, by... już więcej nie 
wrócić. 

Czarkowska opłakuje obecnie swą stratę. 
Dziwnem się tylko wydaje, jak można postę- 
pować tak lekkomyślnie, dając wiarę podstęp- 
nemu ,pośrednikowi' tytoniowemu. Jest prze- 
cież rzeczą powszechnie znaną, że jedynym do- 
sławcą tytoniu w Toruniu jest Hurtownia Mo- 
nopolu Tytoniowego. 


Esplanada 


w nowej szacie! 
Codziennie rendez vous 


najlepszego towarzystwa, O humor do samego 
rana dba nadzwyczajna orkiestra „Big Boys“, 
o której cały Toruń mówi. 2011 


„Mars* 'z przeźroczami odczyt, który wygłosi 
p. dr. Bogusławski na temat „Alkohol i jego 
skutki". Ze waględu ne aktualność tematu 
uprasza się publiczność o przybycie na powyż- 
szy odczyt. Początek o godz. 13. Wstęp , 
bezpłatny. Zarząd. (1786 ` 

— Zmiany w garnizonie toruńskim, W 
uzupełnieniu naszej wiadomości o przesunię- 
ciach w wojsku na Pomorzu, dodać należy, iż 
dotychczasowy komendant okręgowego szpita- 
ła Wojskowego nr. VIII płk. dr. Bolesław 
Błażejewski przeniesiony został na stanowi- 
sko szefa sanitarnego w DOK V — Kraków. 

— Dzwon — Toruń. W poniedziałek lek- 
cja o godz. 20. Z powodu występu w dniu 
29 bm. przybycie wszystkich śpiewaków ko- 
nieczne. Zarząd. 


— Zarząd Oddziału Kadrowego Z. S. w 
Toruniu zawiadamia, że w dniu 15 bm. o godz. 


wszystkich członków Oddziału, celem wzię- 
cia udziału w strzelaniu. 
— Ze Związku Pań Domu. We wtorek 
17 bm. o godz. 17 w Państwowej Szkole Za- 
wodowej (ul. Strumykowa 4) odbędzie się mie- 
sięczne zebranie Związku Pań Domu, połą- 
czone z odczytem p. dr. Stefana Jakubowskie- 
go na temat „Zwierzyna į drób". Po odczy- 
cie herbatka z bezpłatną próbą ciast, wypie- 
czonych przy użyciu „Łubanozy C“, fabryki 
„Lubań — Wronki* w Toruniu (Lubicka 114). 
Ze względu na bardzo zajmujący odczyt i po- 
kaz ciast — uprasza się wszystkie człomkinie i 
sympatyczki Oddziału o jak najliczniejsze 
; przybycie. Goście bardzo mile widziani. — 
, Wstęp bezpłatny. 
— Wszyscy idziemy w niedzielę 15 bm. do 
kawiarni Esplanade na dancing popoludnio- 
| wy PWK. Wolne datki na obozy letnie PWK. 


12 w świetlicy Oddziału odbędzie się zbiórka 
| 


Początek o godz. 17. 

— Z Urzędu Stanu Cywilnego. W dniach 
od 10 do 11 bm. zmarli w Toruniu: Zygmunt 
Jurkiewicz, lat 29, malarz; Marjanna Romanow 
ska z domu Cybulska, lat 82, wdowa; Tekla 
Poczyńska z domu Gajewska lat 86 i Gizela 
Marja Dombek, lat 2 


KINO LIRA KINO 


E Strumykowa 3 EEEE 


SZAMPAŃSKA PREMJERA!! 
najweselszej operetki wiedeńskiej w pe 
nym  djalekcie wiedeńskim, w rekordowej 
obsadzie najlepszych aktorów austrjackich 
Lidja Pollman, Georg Aleksander, Hugo | Hams 

Thimigowie. Hans Moser. 

Najdowcipniejszy przebój filmowy sezonu 


Stuprocentowy przebój tryskający bajecznym 
humorem i wesołością powojennego Wiednia. 
Wiedeński humor! Wiedeński czar! 
Wiedeńskie pieśni! Wiedeński gwar! 


Początek o godzinie: 5, 7, i 9+4tej, w niedzielę 
o 3, 5, 7 i 9stej. 


Dalsze kredyty dla Torunia 


Bank Gospodarstwa Krajowego wyzna 
czył dodatkowy kontyngent dla miasta To- 
runia na: a) wykończenie bloków mieszkal- 
nych i b) remont domów o przeważającej 
liczbie mieszkań małych. Bliższe informa- 
cje udziela Zarząd Miejski w Toruniu, Ra- 
tusz I, ptr. pokój 44. 


Z życia wioślarzy toruńskich 


Z Toruńskiego Klubu Wioślarskiego komuni- 
kują nam, iż z dniem wczorajszym przeniósł się 
z Torunia do Gdyni p. Leon Szczspanowski, je. 
den z czołowych wioślarzy toruńskich. W od! 
chodzącym traci klub wysoce wartościowego 
członka. 

Pan Sz. piastując w ciągu lat różne godao- 
ści, a ostatnio prowadząc agendy naczelnika, 
odznaczał się wybitnem uzdolnieniem organiza- 
cyjnem, obowiązkowością i sumiennością w pre- 
cy. Dbały o dobro Klubu, wypełniał swe obo- 
wiązki spokojnie i skromnie, 

Lojalny w wykonywaniu zarządzeń, umiał 
zarazem stać zawsze Ściśle na stanowisku do- 
bra Klubu, którego nie podporządkował nigdy 
jakimkolwiek wzgiędom osobistym. Za Jego 
owocną, bezinteresowną dla dobra wioślarstwa 
toruńskiego pracę, należy mu się pełne uznanie. 


— — 


Groźba pożaru w Teatrze 
Narodowym w Toruniu 


W dniu wczorajszym, w godzinach wieczor- 
nych powstał na dachu Teatru Narodowego w 
Toruniu ogień, który dzięki natychmiastowóoma 
zauważeniu wypadku, zdołano ugasić, a temsa- 
mem uchronić teatru przed  poważniejszemi 
szkodami. 

Mianowicie w czasie przeprowadzania przeż, 
robotników firmy Broda z Torunia, remontu 
dachu ochronnego, znajdującego się u wejścia 
do teatru, zapaliła się od żarzących Bię węgli 
jedna z desek. 

Na szczęście udało się w porę deskę strącić 
z dachu na chodnik, gdzie robotnicy ogień za: 
gasili. 


Ka bialym czworoboku 


Mars — Hazard życia 

Wzruszająca opowieść filmowa o tragedji 
matki, której syn poległ na froncie. Przejmuję- 
ce sceny z wielkiej podróży, którą matki pole- 
głych w Wielkiej Wojnie odbyły z Ameryki do 
Europy, dla odwiedzenia mogił swych synów. 
Uroczystości nad grobem Nieznanego Żołnierza 
w Paryżu. Wspaniała reżyserja i doskonała gra 
artystów zapewniają filmowi powodzenie. 

(Zm) 


Palace — Hrabia Monte-Christo 


Dla ludzi, którzy widzieli Brygidę Helm w 
„Alraune'* i „Metropolis'*, obraz grany obecnie 
w kinie „Palace'* p. t. „Hrabina Monte-Chri- 
sto'* sprawia przykre rozczarowanie. Artystce 
bardzo dobrej dano rolę bardzo słabą. — Tak 
scenarjusz filmu, jak i reżyserja oraz gre 
wszystkich artystów każą przypuszczać, że obraz 
zrobiono tylko dla kasy. (sz.) 

DZWIĘKOWY 


no -rea PALAC 


Dwa ostatnie dni! 


2 osoby na 1 bilet 


-spieszcie oglądać wspaniały film p. ts 


Arabina Monte - histol 


z Brygidą Helm. 
NADPROGRAM! 


Pocz. © g.-5, 7 i 9, W niedz. i święta o g.3,5, 7 i 9 


a 


E. Szubrańskiej (msopran). 21,00 Koncert Cho- 
pinowski W wyk. H. CDR (transm. na 
WIE Francję i ltalję). 15,35 wilka lotnicza i prze- 
pOBQTAAIYE ENTAR, ree N 15,40 Aud. dla chorych w oprac. 
Radjostacja Warszawska. ks, Rękasa, 1680 ją jęz. Heri ias Re- 
1,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik | cital śpiewaczy A. Wrońs iego. Przy „Port. 
por. 7,40 D. c. AME A 12,05 Koncert Urstein. 21,30 „Skrzynka poczt. techn.", omó- 
Zespołu Jazzowego W. Wilkosza. 12,30 Wiado- | wi p. W. Frenkiel. 23,05—24,00 Muzyka tan. 
mości meteor. 12,33 D. c. muzyki jazzowej. 12,55 NIEDZIELA, 15 KWIETNIA 1934 R. 
Dziennik połudn. 15,05 Wiadomości o ekspor- j ( 
cie polskim, 15,10 Wiadomości goapod. 15,20 Radjostacja Warszawska. 
Chór Dana (płyty). 16,55 Trio kameralne. 17,30 | -9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta- 
Odczyt dla maturzystów. 17,50 Reportaż. 18,10 | ja zorze”, 9,05 Gimnastyka. 9,25 Muzyka por. 
Wesoła muzyka (płyty). 19,15 „Przegląd rolni- | (płyty). 9,55 Chwilka gospod. domowego. 10,00 
czej prasy krajowej i zagranicznej". 19,25 Re- Muzyka popul. z płyt. 10,30 Naboż. z kościoła 
cytacje poezyj (kwadr. poetycki). 19,40 Wiado- | św. Krzyża w Warszawie. Kazanie na II oie- 
mości sportowe., 20,02 Koncert w wyk. ork. | dzielę po Wielkiej Nocy p. t. „Pasterz dobry", 


10 NIEDZIELA, DNIA 15 KWIETNIA 1934 R. 
di 


Po mszy św. muzyka religijna z płyt. 11,57 Syg- 
nał ozasu, hejnał, 12,15 Poranek muzyczny z 
Filharm. pod dyr. K. Wiłkomirskiego, Z, Tur- 
szowa (śpiew) i M, Wiłkomirska (fortep.). W 
przerwie ok. godz. 13,00 transm, ze Lwowa. 
14,00 „Uwagi o handlu rolniczym”, wygłosi dr. 
T. Kłapkowski. 14,15 „Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych", wygłosi p. St. Prus-Wiśniew- 
ski. 14,30 Muzyka popul. (płyty). 15,00 „O czem 
mi ta wiosaa przypomniała“, gawęda, wygłosi 
prof, St. Biedrzycki, 15,20 Konc. w wyk Zesp. 
Salon. H, Adamskiej-Grosmannowej. 16,00 Słu- 
chowisko dla dzieci ze Lwowa. 16,30 „Kwadr. 
slynnych ertyst.' , Guihermina Suggia  (wioł. 
(płyty). 16,45 „Najpierwsza sztuka kulinarna", 
humoreska Zb. Uniłowskiego, kwadrans liter. 
17,00 Pogadanka p. t. „Wybór letniska", wygło- 


koncertu z Prezydjum Rady Ministrów. Wyk.: 
Panie Zofja Fedycukowska, Barbara Karczma- 
rewiczówna, Eugenia Umińska. Panowie: Jerzy 
Czaplicki, Antoni Gołębiowski, Marjusz Ma- 
szyński, Eugenjusz Mossakowski, Przy fort. pro- 
fesor L, Urstein. 18,00 Słuchowisko p. t. „Rewi- 
zor w Petensburgu” pg. Cogota, 18,40 Recital 
skrzypcowy R. Krongoldówny. 19,30 Radjotyfg. 
dla młodzieży „Co się dzieje na świecie”, w 
oprac. Br. Winawera. 19,50 „Myśli wybrane”. 
19,52 Koncert muzyki lekkiej, Wyk.: ork. P, R. 
pod dyr. St. Nawrota i Zespół Revellers'ów Ko 
biecych „Te 4”. 20,50 Dziennik wiece. 21,00 
„Perły Adrjatyku”, wygłosi p. W. Hartwig (fel- 
jeton). 21,15 „Na wesołej lwowskiej fali”, 22,15 
Wiadom. sport. ze wszystkich rozgłośni P. R. 
22,25-—23,30 Muzyka tan. e kaw. „Gastrono- 


eymfon. P. R. pod dyr. T. Mazurkiewicza z udg. | wygłosi ks. prof, dr, E. Kosibowicz T. J. —lei p. 


i — 


y W dniu 12 kwiętnia 1934 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 
lat 70, mój najdroższy mąż i nasz najukochańszy ojciec, $, p. 


Franciszek Dębicki 


emer. radca leśnictwa 


+ 
O czem zawiadamia w szczerym i głębokim smutku pogrążona Zona z rodziną. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Szopena 19 do kościoła N. P. Marji odbędzie się w sobotę o godz. tostej. 
Nabożeństwo żalobne w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 9-tej. Pogrzeb z kościoła N. P. Marji na cmentarz przy ul. św. Jerzego 
tegoż dnia o godz. 16»tej. 2010 


Niniejszem komunikuję, że biuro moje przeniosłem z Poznania do Gdyni. 


Załatwiam sprawy procesowe, karne, ekzekucyjne, admi- 
mistracyjne, podatkowe, sporządzam wnioski, podania it. d. 


Władysław Jax, obrońca prywatny 
Gdynia, Portowa 14 I. piętro dom p. Scheibego 
Były długoletni kierownik biur adwokackich i notarjalnych. 


JHasiona i 


doboromej jakości poleca 


$tanisłan Kalka 


Bydgosscs, ul. Jniadechkich 35. 


Przy biurze p. Jaxa prowadzę pod firmą „Maszynopls“' 
BIURO PRZEPISYWANIA na MASZYNIE oraz POWIELANIA 


Ignacy Susicki . 1833 
Były długoletni kierownik biur adwokackich i notarjalnych 
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Zakład 
kamieniarsko-rzeżbiarski 


J. KLACZKOWSKI, Wejherowo, Sobieskiego 


Poleca po cenach przystępnych 


pomniki | nagrobki 


Równocześnie wykonuje wszelkie prace artystyczne 
kamieniarsko-rzeżbiarskie według projektów i wzo: 
rów własnych względnie klientów. 


Tanie i trwałe pończoszki! 


Jedwab do prania. . 2.25 1.95 1.10 
Jedwab do prania pr. gat.3.40 2.90 2.50 
Jedwab do pr. „matowe“ 3.75 2.90 1.75 
Jedwab ,„Bembergowski' 6.40 5.40 3.75 


Nowość! pończochy jedwabne */, długie 


l 
l 
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Florowe dla dzieci białe i kolorowe. Sportowe dla 
dzieci krótkie i*/, długie, skarpety mes., pończochy 


Specjalność: x 972 
Posadzki i schody kamienne. 


(zZz ZZO] 
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Dział Pracy Więzienia w Koronowie zakupi jeden 
samochód ciężarowy 2—2,5 tonnowy, używany, w do- 
brym stanie. Oferty pod powyższym adresem należy 
nadsyłać do dnia 19 kwietnia r. b. 1985 

Naczelnik Więzienia: 
(—) El. Nowakowski. 


TEATR 8.30 z WARSZAWY 


Jedyny gościnny występ 
w Teatrze MACIERZY SZKOLNEJ w Gdańsku. 


W poniedziałek 16 IV. 34, 
W SALI STOCZNI GDAŃSKIEJ (Danziger Festsfie) 


„Kobieta, którą wie, czego chce” 


Operetka w 5-clu odsłonach R, Straussa 
W rolach głównych: Helena MAKOWSKA, Ola OBARSKA, 
WAWÓRKOWICZ, ZDZITOWIECKI i inni. 


Początek o godz. 20.30 — orkiestra własna. — Bilety w ce- 
nie od 1—4 gld, do nabycia w Księgarni Kolejowej „Ruch“ 


Lupwik SOSNOWSKI 


BYDGOSZCZ, Sniadeckich 40 Telefon 1707. Rok założ. 1892 
wykonuje 
wszelkie prace blacharskie, warsztatowe i budo- 
wlane oraz zakłada wodociągi, kanalizacje 
1987 urządzenia sanitarne i przewody gazowe. 


Prospekty. — Reperacje szybko i tanio. — Kosztotysy. 


| Rynek ke 21,1 w bluras Macierzy Szkolnej, A AJ „Fala“. [| 
emi'czne farbowanie, czy» = : 
- szczenie wszelkiej garde: Wapno SW. Mane m 44 
Do akt nr, Km, 1113/34 i 1556/34. 1984 | roby, oraz wywabianie plam s Kromexyński, Poznan, 
, OBWIESZOŻENTE. z osobna. Prace wykonuje| [gmępt portlandzki i i 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. IV., za- |się na miejscu. 1914 


mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla- A. Kołodziejczyk. 


sza, że w dniu 16 kwietnia 1934 r. o godz. 11,30 w Orło-| Wejherowo, św. Jacka 18 


Gios Pape dachową 


P3 wie na parc. Dolińskiego odbędzie się publiczna licyta- RATY studzienne 

7 cja ruchomości a mianowicie: 1 wóz rzeźnicki na rego. — m lki tereo bi 

! rach, 1 wóz piekamski z obpdówką na resorach, następnie „ate kr LL y 34 

5 o gedz. 16 w Oksywiu u p. Zeidlera 1 maszynę do szycia, bardza sskich a aa 
oszacowanych na łączną sumę zł. 230,— które można 


Bracia Schlieper 


ogladać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
BYDGOSZCZ. ul. Gdańska 140 


wyżej oznaczonym. 


Gdyma, dnia i3 kwietnia 1934 r. 8 taflo we|rTel. 306. Tel. 361 * 
Gi piaty paz swoi | - „4 epok Płaszcze damskie 
zw" © towe i męskie — ubrania meskie 


41 wybrakowanych koni wojskowych garnizonu gru- Plac i — kapel 4 
dziądzkiego odbędzie się dnia 26 kwietnia 1934 r. po. | POleta po bardzo korzystnej tenie |; dworca 10 minut, na wile OIL SE AP EEE 


cząwszy od godziny 8-mej na placn obok koszar gen. FIRMA Fi BALCERSHI lę, cudownie polożony 965 | kredytu 4 miesięcznego na 
. 


Hallera. m? sprzedam. Oferty „Wys ty. 20 
„pzewpdniczący licytacji: y jatkowe miejsce" do „Ga e w 
SE (© Bekuoki, major, Kwatermistrz 18 p. ułanów. HANDEL ŻELAZA zetv Morskiej" Szkolna 10-| HENRYK KACZMAREK, 


1960 ZL 247-Gr| Wąbrzeźno nr. 27 w Gdyni 11661 Toruń — Most Pauliński 3, 


M. Chmieleńska. 17,15 Transm. I część | mja”, 


W dniu naszego 


płatek s skóry i eery, natchnęło mego męża 


miłością. A jednak, zaledwie przed kilku miesią- 
eami skóra mej twarzy była szorstka i zeszpeco= 
na przez wągry i rozszerzone pory. Zdobyłam 
zaś nieopisane piękno nowej skóry przez eodzien= 
ne stosowanie znakomitego, paryskiego Kroma 
Tokalon, białego (nie tłustego), Ma on właście 
wości wybielające, wzmacnia, ściąga eraz działa 
dodatnio na naskórek. Jestem pewna, że upiększae 
jące działanie Krermu Tokalon, koloru białego, 
pomoże każdej kobiecie do zdobycia serca męże 
czyzny, 

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusnwą Kasetkę 
Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Należy przesłać 70 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firmy 
Ontaz, oddział 1913 Warszawa, ul. Traugutta 3. 


Do akt Nr. Km. 2149/34. 2009 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Janowski, | 
rew. III. zamieszkały w Grudziądzu przy ulicy Lipowej 
15, na zasadzie art. 602 K. P. O. obwieszcza, że w dniu 
17 kwietnia 1934 r. od godz. 10-tej odbędzie się licy- 
tacja publiczna ruchomości, należących do Stanisława Ni- 
cikowskiego w jego lokalu w Górnej Grupie pow. Świe- 
cie, składających się z sąsieku siana wymiarów cirka 
10104 i partji siana cirka 75 ctr., oszacowanych na 
łączną sumę 1725,— zł., które można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Grudziądz, dnia 11 kwietnia 1934 r. 

(—) W. Janowski Komornik Sądu Grodzkiego. 


Posesja 


REETA ERD 
handlowa g 
drogerja z towarami kolon- 
jalnemi w ożywionem mies 


ście średniem (miasto pos 


wiatowe) w Poznańskiem do 
najtaniej 


sprzedania lub do zamienie: 
STANEK iska 


nia z posesją w Gdańsku. 
Fabryka Papy Dachowej 


Oferty do administracji 
„Gazety Gdańskiej“ pod nr. 

GRUDZIĄDZ 
MŁYŃSKA 16 


E. 100, Gdańsk, Rynek Ka: 
TEL. 211, 


szubski. 1916 


Przed kupnem 


przekonaj sig CHEŁMŻA! 
Najlepszeinajtańsze rowery 


kupisz z gwarancją oraz Cztery składy 


opony w firmie: 1982] nadające się do wszelkiego 

s Ą handlu, pierwszorzędne pos 

B. Wojewski, łożenie przy głównej ulicy, 
Wejherowo, Sobieskiego 2 |od zaraz do wynajęcia. — 
i Gdynia, Starowiejska 26, | Cymbrowskirektor Chełmża 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 czerwca 1932 r, o postępowaniu egzekucyjnem Władz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) I. Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 14 kwietnia 1934 r. o godz. 10 w lokalu skła- 
dnicy skarbowej przy ulicy Konarskiego 1 celem uregu- 
lowania zaległych należności podatkowych odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wyszczególnionych przedmio- 
tów: samochód osobowy „Ford'* w dobrym stanie na 
chodzie, Marmelada w beczkach, konwie z cukierkami, 
różne puszki do cukierków 2300 sztuk, 3 biurka sosno- 
we, całkowite urządzenie kawiarni, motor „Junker'* 8 
KM i inne ruchomości, 1993 

Naczelnik Urzędu. 


NIEDZIELA, DNIA 15 KWIETNIA 1934 R. 11 | 


Biuro Prawnicze — L, STRASSBURGER,, byly sekretarz adwokacki 
Gdańsk, ul. Heilige Geistgasse 113, tel. 2, 46, 19 


poleca się do załatwiania spraw rozwodowych, alimentowych, spadkowych, hipotecznych, rentowych, 
skarbowych i spornych każdego rodzaju. — Przyjmuję zarząd domów i majątków. 
| I 


GMINA MIASTA GRUDZIĄDZA. 


wydzierżawi w drodze przetargu ofertowego najwięcej 
dającemu 


z kompletnem urządzeniem położony w Grudziądzu przy 
ul. Dworcowej, na przeciąg 6 lat, począwszy od 1 lipca 
br. Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na dzierżawę tartaku'* należy wno- 
sić do Zarządu Miejskiego — Ratusz — pokój 318 do 
dnia 21 kwietnia br. godz. 12-tej, gdzie wyłożone są 
również do wglądu warunki dzierżawy, które na życze- 
nie otrzymać można za opłatą 5— zł. 

Wadjum w kwocie 1000,— zł. należy wpłarić do 
Głównej Kasy Miejskiej a dowód złożenia dołączyć do 
oferty. Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub też nieuwzględnienia żadnej oferty, 

Grudziądz, dnia 10 kwietnia 1934 r. 1898 


Zarząd Miejski Miasta Grudziądza, 


PLISOWANIE 
MEREZKOWANIE 


maszynowe i ręczne 


okrętkowanie 


wykonuje szybko i po 
cenach zniżonych 


GDYNIA, ulica Szkolna nr. 10. 


1945 


M p 
m Zm jedwab klientek A 
ZB Z | naszy 
M- 22 


-Informator 
Administracyjna -Podatkowy 


Ulgowe miesiace 


w Gazowni Bydgoskiej 
ian > piecz DAB, Józefa Czajkę, trwają do 30 kwietnia 1934 r. t 
onieczny w ażdem gospodarstwie rolnem, Zoae udo Sr R A 
e : ; ; godnienia i korzyści 
ogrodniczem' w każdym sklepie, młynie, tartaku, kotżystkierz okazji 1781 


mleczarni i t. p. 


Książka zawiera 8 działów i omawia wyczer» 
pująco sprawy administracyjne, sądowe, podatkowe, 
| wojskowe, finansowo—rolne i ubezpieczeniowe. 


52 wzorów podań, skarg, próśb i odwołań 
do SEI urzędów państwowych i samorządo: 
wych. 


Zgłoszenia telef. nr. 630, 631 oraz 734 


„ję POMNIKI I NAGROBKI 


z kamienia — wykonanie modne i artystyczne. | 


— Ceny niskie, dogodne warunki spłaty. — 


W. KORZENIEWSKI 


Tow. Akcyjne 


Informator wysyła Rolnicza Ajencja Prasowa Okazicieł nin. ogłoszenia otrzyma 5% rabatu. 


Posmalaceniu 140 zł na konto P, = O. nr, 13. 674 P. PASSAMONIK, Ry 

ub przekazem pocztowym pod adresem Rolnicza E 

Ajencja Prasowa, Warszawa ul, Marszałkowska GDAŃ SK, Altschottland 4, Przystanek 

nr. 85 m 5. (PetershagenersTor) tuż przy domu. 1220 | CHUUK 


Uwaga: Za cenę jednej porady prawnej ma się 


stałego doradcę w domu. 
„la $łaszcze damskie 
i dla dziewcząt 


w najmodniejszych fasonach i kolorach 


Bluzki - Spódniczki - Sulowery - Śwetry 


poleca w olbrzymim wyborze 
po cenach najniższych 


Spółka 
„Fabryka Mebli A. Zurawski i $ynowie 


Spdłka z ograniczoną odpowiedzialnością w Nowem*'* 


wala uóhwulą *2*40 Fradnia 10334 TOWWIĘTAN al 1396 


Wiezzyciele Spółki winni swe wierzytelności zgłosić do 


dnia 15 lipca 1934 r. GÈ g y 
il «m 
» Bazar Í oruński 


A. Zurawski, 
likwidator — Nowe, Przykop. 
damn. €zesław Buza 
Wielkie Garbary. 


Soruń, 


„% 


Żyrandole elektr. 


Lampy nocne i stołowe mosiężne, 
niklowane, chromowane, oxydowane 


w wielkim wyborze. 1902 
Niskie ceny! Wszystko własnego wyrobu! 


GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 4 


Zanim kupisz Radjo - Odbiornik, prze- 
konaj się i wyprobuj nowoczesny 
cud techniki radjowej 


Telefunken - Junior 


Najnowsza Kombinacja 


KMubanoza Ć 


doskonała przyprawa 
dia słodkich ciast 


y 


a 
j UA 
<a 


który można nabyć w cenie 350 zł 
(Ez. w firmie 


Bernard Wojewski, 


Wejherowo, ul. Sobieskicgo 2 — tel. 237 
Gdynia, ul. Starowiejska 26 — tel. 26:04 


1711 


Polecamy na paszę dla bydła 
najprzedniejsze nasze Śruty: 


Śruta soya 45—46/, białka i tłuszczu 
śruta kokosowy 24 /, białka i tłuszczu 
śruta palmowy 18°/% białka i tłuszczu 
śruta konopny 35—360/, białka i tłuszczu 
śruta słonecznikowy 220', białka i tłuszczu 


Ceny bardzo przystępne. 


Olejarnia Przemysł Tłuszczowy „Copra“ 
Toruń, ulica Grudziądzka Nr. 15. 


i Przy chorobach wątroby, złej przemiany 
materji, kamieniach żółciowych stosuje się 


Zioła „CHOLEŃINAZA 
H. NIEMOJEWSKIEGO 


WSKAZANIA: Cholekinaza Nr. I — przy stolcach normalnych 
Cholekinaza Nr. 2 — przy skłonnościach do obstrukcji 


Chołekinaza Nr. 3 — przy uporczywej obstrukcji. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych, 


Dr. med. T. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie 
9665 z ul. Koszykowej I na ul. Wiejską (obok Sejmu). 


TEE ZANE 
Posadzkę parKietową ć 


pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez 


dostarcza po cenach konkurencyjnych 


| Faryka Krzeseł Gościcino Sp. Akt. 
~ w Gościcinie 


Oddzia!: Fabryka Parkieiu dawn. Inż. G. Chojnacki 
Sp. z. o. p. Tel. Weiherowo 6, 664 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


juskutecznia szybko i tani 


Z dniem 1 ftwietnia przeniosłem 
swoją kancelarje adwokacka 


do Soznania 
przy placu Nomomiejsfkin: Ie. 3 | Firma P ED AB“ 


w Toruniu, 
| ul. Koszarowa 15/17 (7450 


1572 fieszfi, adwokat. 


GRUDZIĄDZ, Rynek Nr. 22/24 
Bezpłatny pokaz prania od 16 do 21 IV. 1934 T. 


kreskowe i siatkowe | 
zrysunkuifoło ra ji | 
projekty reklam 


wykonuje tanio i słarannie | 


Toruń Św. Jakóba 7 


|| 


TRWAŁA ONDULACJA 755”'zparata 


najnowszego systemu szwajcarskiego „M OB IL E“ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie w osów wy» 
kluczone) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy: 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 


J. Łoboda, Toruń 


ulica Chełmińska 7 


OBUWIE 


dobre I tan @ wyrobu krajowego 
poleca tirma 


A. KIELCZYGŁOWSKI 


Gdańsk, III. Damm 17 
UWAGA! 1285 UWAGAI 


„Bombonierka 


Bydgoszcz, Gdańska nr. 5 
nowa właścicielka Apolenja Ebertowa 


Specjalny skład czekolady 


li cukrów deserowych 


i bombonierek.  *%* 


Kama. herbata. kakao, 
keksy i biszkopty. 


Dziennie świeży towar w urozmaiconym wyborze 


12 


TORUŃ 


DYWANY 


NAJKORZYSTNIEJ 
ZAKUPUJE SIĘ 
W FIRMIE 


Bracia Tews 


TORUN ul. Mostowa 30. 


1937 


Dobrze 
utrzymane lampy i jeden 


żyrandol tanio na sprzedaż. 
„Eeplanada'', Konopnie- 
kiej 4. 2012 


Rabarbar, poleca Ogród Bo- 
taniczny, Toruń, ul. Bydgo- 
ska. 1996 


Rower 


balonowy, rower zwykły, 
znanej dobrej marki, sprze- 


dam tanio, Toruń, Mickie- 
wicza Nr. 82 m, 3. (1997 


Obisody 


prywatne dla urzędników z 
8 dań z herbatą i ciastkami, 
80 groszy. Toruń, Prosta 5 
dawn. 3, m, 3. 1998 


Restauracja 


i Kawiarnia 


Toruń, ul Mickiewicza 66. 
W niedzielę i święta od 
godz. 8-ciej vive o clooke, 
od 5-tej dancing w sali par- 
kiotowej w stylu weneckim, 
Codziennie obiady i kolacje, 
wyborowa kawa i ciastka. 
w. Schmidt, gospodarz. 
1976 


chłopięce oraz płaszcze mę- 
skie i dla chłopców w naj. 
nowszych fasonach i dese- 
niach. Spodnie, kurtki skó- 
rzane, kombinezy Ślusarskie, 
bluzy robocze w wielkim 
wyborze po bardzo niskich 
cenach poleca 
BAZAB TORUŃSKI 
dawn. Czesław Buza, Toruń, 
„W. Garbary. 


1975 


Kąpiel 1.50 


Znowu zostały uruchomione 
3 łazienki w Hotelu pod 
Orłem, które można zamó- 
wié u portjera w każdej po- 
rze a w 10 minut jest do 
dyspozycji rodzinom niema- 
jących własnych. 1999 


Kafle 


białe, kolorowe, cegły sza- 
motowe, żelazo, poleca naj- 
korzystniej Józef Podgór- 
ski, mistrz zduński, Toruń, 
Łazienna. 5. 1974 


Restauracja 


„Złota Hula“ 


Toruń, obok Poczty. W so- 
botę, dnia 14 b. m. poleca 
kiszki własnego wyrobu. 
Bufet obficie zaopatrzony. 
Ceny niskie. Lokal otwar- 
ty do rana. O łaskawe po- 
parcie uprasza gospodarz. 

1970 


Samochód 


„Chevrołet'* 6-cio cylindro- 
wy w bardzo dobrym stanie 
sprzedam okazyjnie zaraz. 
Toruń, ul. Pułaskiego 10, 
inż, Świacki. 1969 


Astrolog 


przyjechał, okrośla przebieg 
życia, udziela porady zawo: 
dowo.małżeńskie, Toruń, 
ul. Sienkiewicza 21, 1938 


Wytwórnia 


win, miodu syconego dobrze 
zaprowadzona, korzystnie 
na sprzedaż. Oferty „Dzień 
Pomorski" Toruń pod 1922, 


Ogłoszenimi wiersz milim. na stronie 7-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie . 
na diuglej ! trzeciej stronie 0.80 zł — w 
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym skła 


Skład 


z mieszkaniem do wydziere 

żawienia, nadający sią na 

każdą branżę, kościelna wieś 

Geppert, kapowe Toruńskie. 
1835 


Poszukuję 
4—5 pokojowego mieszkas 
nia z frontu przy ul, Kościus 
szki, Grudziądzkiej wzgl. 
Szosie Chełmińskiej, Zglos 
szenia do Administr. „Dnia 
Pomorskiego* Toruń, Sze» 
roka 41. 1854 


Baczność 
wędkarze! 


Wędziska, wędki i przybos 

ry wędkarskie najtaniej w 

omorsk'ej Spółce Myśliw. 

skiej. Toruń, Łazienna 32. 
(1909) 


Słaszcze 
damskie 


í dla dziewcząt w najmo- 
dniejszych fasonach í ko- 
lorach 


Mlhuuski 


Spódniczki 
Sulowery 


fwetry 


w olbrzymim wyborze po 
cenach najniższych 


BAZAR TORUŃSKI 
dawn. Czesław Buza 
Toruń, W. Garbary. 1391 


rupturowe, opaski brzuszne 
jako i reperacje wszelkiego 
rodzaju bandaży, wykonuje 


Z. Górski 


praktyczny bandażysta 


Toruń,Małe Garbary 4 
1763 


NIEDZIELA, DNIA 15 KWIETNIA 1934 R. 


GABINET 
| KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA " 


| Pierwszorzedny 
| 


Wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki les 
czniczosupiększającej. Ra: 
cjonalne pielęgnowanie 
urody, odmładzanie i udoss 
konalenie. Usuwanie zmars 
szczek, zbędnego owłosien a, 
brodawek, kurzajek, roze 
szerzonych por, plam, prę: 
gów, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Lecze: 
nie łojotoku, trądniku, pry» 
szczy, wągrów, nadmiernie 
tłustych i suchych cer. — 
Radykalne usuwanie łupieżu. 
Długotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs.  Upiększanie 
twarzy na bale i tp. Pierwszo» 
rzędne kosmetyki i środki 
lecznicze na miejscu. Pos 
rady bezpłatne. 6960 


TORUA, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


PraKtykantka 


biurowa z dobrą maszyną 
i stenografją poszuk wana. 
Oferty pod „Pracowita* do 
„Dnia Pom." Toruń. 1968 


Reprezentanta 


lokalnego, dobrze ustosune 
kowanego w wojsku, sferach 
sportowych poszukujemy na 
miasta Bydgoszcz, Grudziądz 
Gdynia, Toruń, Inowrocław, 
Gniezno i Włocławek. Wys 
magane dobre referencje i 
kaucja złożona w banku. 
Oferty „Dzień Pom.“ Toruń, 
pod nr. 1961, 


Mieszkanie 


7 pokojowe wyremontowa» 
ne słoneczne z dużym bals 


konem zaraz wynajmę. 
Adres wskaże „Dzień Po» 
morski“ Toruń. 1764 


-pokojowe 
mieszkanie z przynależno- 
ściami i ogrodem przy ul. 
św. Józefa nr. 50 do wyna- 
jęcia, Toruń. 1971 


Artykuły kanalizacyjne 
i wodociągowe, blachy 
cynk. i żelazne, żelazo 

sztabowe i bednarka, 


Wielki wybór. 1397 

Niskie ceny. 
P. Tarrey, Toruń 
St. Rynek 23, Tel. 138. 


Pluskwy 


Karaluchy wytępia momen: 
talnie nowowynaleziony 
płyn gazowy 


sprzedają drogerje. 1499 


Pensje miesieczna 
zapewniamy 
energicznym 
osobom 


Informacyj udziela Two 
Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. 1491 


Pieniądze 


zarobić może każdy w każe 
dej miejscowości. Łatwa 
sprzedaż artykułów paten: 
towanych „na czasie”. „Nos 
wości Praktyczne" Warszae 
wa, Złota 37/2. 1868 


1 
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| GRUDZIĄDZ 
Buldogi 
francuskie 2 miesięczne na 
sprzedaż. Grudziądz, Wy- 
bickiego 39, m. 2. 2005 
Sklep 


z dwoma wystawnemi okna- 
mi i mieszkaniem do wy- 
dzierżawienia. Grudziądz, 
Toruńska 19. 2007 


Rusztowanie 


malarskie drabinkowe tanio | $23. poszukuje od 1. V. y 


sprzedam, również wielo» 
krążki (Flaschenzuege) do 
malowania mostów. Oferty 
do „Dnia Grudziadzkiego" 
pod nr. 400. (1899 


Pokój 


wynajmę. Grudziądz, Lipo 
wa 88 II p. m. 6. , yć 


MARCELI DZIENNIK 


MAGA2YN ARTYKULÓW - MODY MĘSKIE 
KAPELUSZE - KRAWATY - KOSZULE 


POZNAŃ 


GDYNIA 


SWIĘTOJAŃSKA 1l 


dj BYDGOSZCZ [= 


Dbikacje Fabryczne 


nadające się na każdy cel, 
garaż, stajnia i przyległe 
ubikacje (wlasna woda bies 
żąca) natychmiast do wy» 
najęcia.  Bliższych _ infor: 
macji udzieli firma, Zefiryn 
Rzymkowski, Bydgoszcz, 
Dr. Warmińskiego 10, 
telefon 1793. 1801 


Dom 
piętr., 2 składy, nadaję się 
na każdy interes, wpłaty od 
8000,— zł. Słupski, Fordon 
n. W., ul. Bydgoska 1. 
1891 


'tekści e x 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


Drobne za slowo $ ten. — tytułowe 2 Wa: or. an. 
Przy sądowem śćląganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 


4-lamowej . . . . 


przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


dzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy | nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 


Za ogłoszenie skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej i r sh 


TEL. 20-73 


Sprzedam 


plac budowlany 2640 m? 
około 2 zł. za metr, przy ul. 
Kujawskiej w Bydgoszczy, 
| nadający się na zakład tur- 
binowo-przemysłowy. Wia- 
domość Nowa 10. 1988 


FABRYCZNY 
DOM MEBLI 


drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzenia mies 
szkaniowe wszelkiego ros 
dzaju po cenach tabrycz: 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do: 
godnych warunkach poleca 
znana firma 


Ignacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, 


. 0.20 zł 
1.00 zł 
0.50 zł 


15 ten. 
„ 50fen. 
10 fan 


Dworcowa 2al goskiego". 
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OTWARCIE 


SOZOTA 14. IV. 1954 


1978 


Posiadłość Fabryczna 


wraz z domem mieszkalnym, 
garaż, stajnia, ogród owocce 
wy i warzywny ca I2 mors 
gów w Bydgoszczy dobrze 
położone zaraz do sprzeda: 
nia, Łask. zgłoszenia pod 
Bydgoszcz 155 do Admi: 
nistracji Dnia Bydgoskiego 
1803 


Dwa wagony 


Chłodnicowe (piwiaki) o po: 
jemności 1o i 15 ton oraz 
Roo beczek do piwa 

SAMOCHÓD osobowy 
Super:Fiat w dobrym stanie 
gotów do jazdy zaraz da 
sprzedania. Łask. zgłoszenia 
pod Bydgoszcz 155de 
Administracji „Dnia bys 
1802 


ław ul. Sołankowa 4. 


Kujawski! , „.Dzień Kasrubski"' 


Nakiadem ! czcionkami ŁFomorskiet Drukarni Ro.niczei S. A w ?oruniu 


Tczew, Kościuszki 1. 


Motocykl 


A. J. S. 500 cem. sportowy, 
okazyjnie ` na sprzedaż. 


Warszawski warsztat samo- 
Hetmańska 


28, 
1989 


chodów, 
Bydgoszcz. 


Tapety 


duży wybór 
— niskie ceny 
610 


poleca 
i Wysyłkowy Dom Tapet 
'$. $tryszyk 
Bydgoszcz 

‘Duga 12. Telefon 1239, 


nicki, toruń, ut. Moniuszki 25. m. 7 


w ekspedycji miejscowych agencyj 
z adnoszeniem do domu, . 
przez pocztę z odnoszeniem +» s»... e 
pod opaską „ « . , « ' e . 
w Gdańsku przez pocztę. „ 2,32 
z odbleraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą a . - 


Szoferów 


oraz amatorów dyplomów 
czerwonych i zielonych 
ks.tałcą szybko i tanio 
kursy samochodowe 
Z. KOCHAŃSKIEGO 
w Bydgoszczy, ulica 3+go 
Maja 20a, tel. 11.85. Egzas 
miny w Bydgoszczy i w 
Toruniu, wpłata zł. 20— 
1800 


Pożyczkę 


na budowę kamienicy, przy 
ŚwiętosJańskiej, od 35.000 
i poszukuję  Zabezpieczę I. 
hipoteką. Dam administrację 
z prawem inkasa 600/, dziere 
aawy. Oferty: „Solidny“ 
nadsyłać Gdynia, Szkolna 
Io, „Gazeta Morska". 1848 


CE r . a © 


Abonzsnent miesięczny wynosi 


gd przez gońca. . .« 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


Emer. sekretarz 


sady. Zgł. pod P. W. 
Bydgoszcz, 


MEBL 


sypialki, jadalki, gabinety gani 


męskie, po cenach fabrycze 
nych na dogodnych watuns , 


ach w 
Fabryce 
W. BŁASZCZYK 


Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
Tel. 303. 4465 


PAN 
Wgiel, koks, brykiety 


oraz na sezon budowlany 


Wapno, cement, gips, cegłę 
kotle, smole, papę, trecine- 


i inne materjały budo lane po 
cenach konkurencyjnych poleca 


W. Kaminsk i S$. Chmist 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 29 
Tel, 13530 Tel. 13:30 


1992 


Przeglądaicie 
garderobę! 


Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje 


„BARWA - $ 
KAŁAMAJSKI" 


Filje: Gdynia, ul. 1o 

Lutego nr. 6 — Inos 

wrocław, ul Król. Jas 

dwigi 31 — Toruń, ul. 
| Szeroka 21, 


dd... .« 250zł 
.....e.. 280 zl 
e... » 289 zł 
DNONCNEJONEO 4.50 zi 
e - » 2.00gd ; 


4.— gd 


ięto 
fede 
pobi 


